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Impotenfna postawa.
Kłopoty PPS. rosną i stają się z dnia 

na dzień cięższe. Rzeczy idą już tak da- 
ieko, że „jaworowszczycy** siłą niedc-r 
puszczają do odczytu p. Żuławskiego, 
zaś p. Jaworowski, członek Centr. Kom 
Wyk. w prelekcji o „chorobach legalne 
go ruchu robotniczego*', niewaha się 
mówić publicznie, że organizacji war­
szawskiej PPS. wypowiedział walkę 
Centr. Komitet Wykonawczy PPS., że 
walka ta zostanie podjęta i musi być 
wygrana. I gdy ..Robotnik** coraz zacie 
kjej zwalcza obecny rząd, to tow. Ja­
worowski mówi publicznie o zasługach 
marsz. Piłsudskiego dla polskiego ru­
chu robotniczego. Walka Centr. Komi­
tetu Wyk., PPS. z w a rawskim  O. K. 
R-em, kierowanym przez. p. Jaworow­
skiego a skupiającym piłsudczyków z 
PPS., objęła już' i prowincję. „Jaworow 
szczycy** objeżdżają prowincjonalne or. 
ganazacje PPS, • aby szukać u nich po­
parcia, przyczem najbardziej liczą na 
lubelską organizację, na której czele 
stoi pos. Malinowski. CKW. ze swej 
strony wszczął kontratak i zwołuje kon 
gres PPS, do... Sosnowca (ośrodka le­
wicy PPS, Drobnerowców i komuni­
stów), gdyż .w Warszawie czuje się... 
mocno niepewnie.

Nie koniec wszakże na tern. Pi Da­
szyński ogłasza list, w którym najwy­
raźniej proponuje podjęcie, prób o stwo­
rzenie większości w Sejmie. Na to P. 
Niedziałkowski w „Robotniku*4 niewa- 
ha się zestawić inicjatywy swego towa 
rzysza partyjnego z ...erotyczną sensa­
cją, jaką jest proces mariawitów w je­
dnym rzędzie i dowodzi, że dzisiaj „spa 
dnięcie znienacka większości parlamen­
tarnej wywołałoby jeszcze większe za- 
mieszanie**.

W  tym stanie rzeczy staję się coraz 
bardziej widoczne zdenerwowanie włądz 
partyjnych PPS., które jedyny ratu­
nek wi-dzą w marzeniu o powrocie do 
demokracji parlamentarnej. Ale i w tern 
marzeniu widoczne są już skazy gorz­
kiego rozczarowania. P. Niedziałkow­
ski usiłuje wprawdzie wmówić swym 
czytelnikom, że „dokoła hasła naprawy 
Konstytucji niema entuzjazmu popar- 
cia“ ale — z drugiej strony — przyznać 
już jest zmuszony (przed 2-ma miesią­
cami byłby-jeszcze za nic w świecie 
r.:c przyznał), że „dokoła hasła napra­
wy Konstytucji niema entuzjazmu sprze 
ciwu, niema wrogiego zainteresowania*. 
A to wyznanie oznacza już- dużo, bar­
dzo dużo,' już ma posmak kapitulacji a 
w każdym razie oznacza1, że i zaślepie­
ni obrońcy demokracji parlamentarnej 
zaczynają przecierać oczy i liczyć się 
z rzeczywistością.

Rozkładana od wewnątrz, rozchwia­
na beznadziejnie na amplitudzie progra­
mowej, biegnącej od 2-g:ej międzynaro­
dówki w  Brukseli do 3-ciei w Moskwie, 
zawiedziona do głębi rozwojem wypad­
ków i opinii w  kraju -- PPS. wpada 
w nastrój śledzienny. Wymyśla wśzyst 
kim naokoło, irytuje się i gniewa, aby 
w kóńcu wrócić, do swego ulubionego 
’ nieszkodliwego dziś już w istocie „ce- 
terum censeo**, do wołania o likwidację 
obecnego systemu rządzenia i .powrót 
do demokracji parlamentarnej**. I ‘w tej 
impotentnej postawie wobec życia i 
rzeczywistości PPS. hiczem sie nić ró­

żni od postawy innych partyj, których 
byt i niebyt związany jest z istnieniem 
lub nieistnieniem demokracji parlamen­
tarnej. Taka sama przecież jest posta­
wa partyj prawicy .demoparlamentar 
nej. Krzyk i hałas na zewnątrz, pustka 
ideowa i chaos lub skostnienie we­
wnątrz. Part je degenerują się, gdy nie-

mogą rządzić. A mogły rządzić tylko 
w systemie demokracji parlamentarnej. 
Gdy ta zaś została obalona ,a odrodzić 
jej się nieda, to — jak pisze „Polska 
Zbrojna** — „obowiązkiem rządu bę­
dzie rządzić .bez udziału parlamentu a 
nawet wbrew niemu**.

Artystyczn a  p r a c o w n ia
sukień damskich i męskich

. J ó z e f  o u o E iC
lwów, ul. Kopernika 1. - Te!. 93?.

Sensacyjni oświadczenie polityka amerykańskieg
Nowy YOrk, 26 września: ' (AW.).: 

Przewodniczący komisji morskiej Kon 
gresu Repirezent. Britton udzielił przed | 
stawicielom pracy wywiadu, w któ- ] 
rym sprecyzował stanowisko Amery- j 
ki wobec ostatniego układu anglc- \ 
francuskiego w sprawie rozbrojeń mor.j 
skich. Britton stwierdził na .wstępie, iż.j 
układ zawarty został, przez oba rządy.

zapewne' nie w ■ celu nieskrępowanej 
budowy 600 tonnowych łodzi podwo­
dnych i mniejszych jednostek mors-, 
skicli, lub powoływania rezerwistów 
dla przeszkolenia wojskowego \ ale. 
także i dla popchnięcia Stanów Zjed.no . 
cżonych do zawarcia krepującego no-',! 
wego układu morskiego.'Britton sądzi.! 
iż t. zw. kompromis anglo - francuski i

y&a&u Jtyiązą pugiuam. u.ii\uu,y
nie b»ył& zadowolona . z polityki - Małej 
Ententy i miała' zamiar Wystąpić z 
n:ej. „Zwraca na siebie uwagę fakt, że 
rumuńska ^rasa nie komentowała prze 
dłużenia, czesko-jugosłowiańskiego u-

z M. Enteniy.
j kładu i nie pisała przy tej sposobno­

ści o przedłużeniu analogicznych ukła- 
: dc-w ..Rumunji z SUS. i Czechosiowa- 
j. a ją: Również nie mówi ślę nic o zwo- 
| laniu konferencji Małej Eiiteńty, to też , 

panuje tu przekonanie, że Rumunia 
| nie pozostanie długo w Małej Enten- i 
{ cie.

Tymczasowy prezydent Meksyku.
Meksyk. 26 września. (PAT.) Do­

tychczasowy minister spraw wewnę­
trznych Emilio Portez Gil został przez 
kongres meksykański wszystkimi gło­
sami oddanymi w liczbie 274. wybra­
ny tymczasowo prezydentem na miej­
sce . prezydenta Callesa, który ustępuje

z urzędu z dn. 30 listopada br. Gil li­
czy lat 37, jest zatem najmłodszym z 
prezydentów, jakich Meksyk posiadał. 
Wybór jego jest uważany za sukces 
prezydenta Callesa. Przypuszczają, że 
Gil będzie się trzymał tych samych 
zasad rządzenia, co Calłes.

Tokio. 26 września. (AW.) W  dniu 
18 listopada br. rozpocznie się najwię­
kszy proces świata w ostatniem dzie­
sięcioleciu. Na ławie oskarżonych za­
siądzie 313 komunistów japońskich. — 
Rozprawa odbędzie się w olbrzymiej

sali teatru wielkiego, gdyż wszystkie 
sale sądowe okazały się zbyt szozupłe. 
Komuniści oskarżeni są o przygotowy 
wanie zamachu stanu. Koszta procesu, 
który potrwa ok-Ołó 4 miesięcy obli­
czają na półtora milj. jen.

Prześladowania Polaków na Litwie-
Wilno. 26 września. (AW.) Z Kowna 

donoszą: Ostatnio aresztowani Polacy 
w liczbie 7-miu w rejonie Koszedar 
odwiezieni zostali do Kowna, gdzie 
osadzono ich w pojedynczych celach i 
przesłuchiwana Kolejno. Aresztowani 
oskarżeni są o działalność antypań­
stwową i szpiegostwo na rzecz Pol­
ski., W czasie badania usiłowano przy 
pomocy tortur i bicia wymuszać ze­
znania. Oskarżonych męczono w okru 
tny sposób, przypalając im stopy, ła­
miąc palce etc. Kilku więźniów wy­
prowadzono nocą na podwórze wię­
zienne i pod groźbą rozstrzelania usi­
łowano wymusić na nich zeznania. 
W  związku z tern ’ więźniowie ogłosili 
protest i głodówkę, zadając przybycia 
władz, sadowych.

Wilno. 26 września. (AW.) Z Kowna 
■ donoszą: Onegdaj w szkole ludowej
w Wolkowyszkach podczas śpiewu 
„Pod Twoją obronę** banda szaulisów 
obrzuciła śpiewające dzieci'- i nauczy­
cielkę kamieniami, wybijając okna i 
kalecząc dziatwę. W  tymże dniu w tej 
samej szkole podczas nauki języka poi 
skiego i historii wpadło do klasy kil­
kunastu wyrostków, którzy pałkami 
pobili nauczycielkę i zebrana młodzież 
niszcząc i demolując klasy. W  dniu 23 
bm. we wsi Olginie usiłowano wywo­
łać awanturę .w kaplicy podczas mszy. 
a gdy szowinistów litewskich wypro­
wadzono z kaplicy powrócili w zwię­
kszonej liczbie i pobili kilka osób, oraz 
obrzucili wychodzących z kaplicy. Po- £ 
laków kamieiiiamL 1

w .sprawie rozbrojeń przyczyni się dc 
podważenia zaufania świata w poko­
jową politykę mocarstw. Ameryka 
mieni się prawdziwym przyjacielem 
W. Brytanii i Francji i niema powodu, 
aby te państwa odnosiły sie inaczej do 
St: Zjednoczonych. Wywiad swój koń 
czy polityk amerykański sensacyjnym 
oświadczeniem, iż zatajony spisek, 
skierowany przeciwko przyjaźni Sta­
nów Zjednoczonych zostanie pogrze- 

j bany ze szkodą brytyjskich, oraz fran 
emskich finansowych i politycznych 
wpływów tak w Europie jak i w po- 

. zosfałych. częściach świata. Stany Zje­
dnoczone żądają od polityków europej 
skich gry w otwarte karty. Innej dy­
plomacji Ameryka nie uznaje. St. Zje­
dnoczone gotowe są zawrzeć przy­
jaźń, z każdem państwem, które usza­
nuje tradycje polityki amerykańskiej. .

Warszawa. 26 września. (G). Dono­
szą z Londynu: Z Waszyngtonu nade­
szła tu wiadomość, że odpowiedź Sta­
nów Zjednoczonych w sprawie angiel- 
sko-fr awarskiego układu morskiego ma 
być opublikowana w najbliższym cza­
sie. Niektóre dzienniki przypuszczają, że 
nastąpi to. w ciągu 48 godzin. Nota rzą­
du Stanów Zjednoczonych, jak zape­
wniają w kołach dobrze poinformowa­
nych, zawierać będzie warunek, iż A- 
meryka tylko wtedy zasiądzie do współ 
nego stołu obrad konferencji rozbroje­
niowej/jeżeli jej zastrzeżenia będą usza 
ńowane. Jeżeli bowiem konferencja mor 
ska, proponowana przez Anglję i Fran­
cję miałaby się odbyć w tych' samych 
warunkach, co nieudała konferencja zr. 
1927, to zdaniem Coolidgea nie należy 
urządzać tego rodzaju spotkań politycz 
nych.

Nowy Jork. 26 września. (AW.) Jak 
słychać nota amerykańska do Francji 
i Anglji stwierdza, że Ameryka nie 
chce popierać żadnych tajnych ukła­
dów w sprawie rozbrojenia. Stany Zje 
dnoczone muszą trwać przy dotych- 
czasowem swem żądaniu, aby cała 
sprawa rozbrojeniowa była traktowa­
na jawnie na konferencji zwołanej spe 
cjalnie w tym celu. Nota amerykańska 
zawierać będzie wyraźne potępienie 
metod tajnej dyplomacji.

Paryż. 26 września. (AW.) „Matin1* 
publikuje w sprawie anglo-francuskic- 
go układu flotowego sensacyjne oświa 
dczenie, najwidoczniej inspirowane 
przez rząd. Stwierdza ono miedzy in., 
że układ ten nie jest pomyślany jako 
rodzaj ultimatum pod adresem Ame­
ryki. Anglja i Francja działają w jak 
najlepszej wierze. W  szczególności 
Francja będzie się starała jak najsu­
mienniej zbadać wszystkie propozycje 
amerykańskie i o ile możności zasto­
suje się do życzeń Stanów Ziedn.

~ ® = = .
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Ponury proces.
Warszawa, 26 września (Poczta :to- 

5mcza). Wiadomości dobiegające z Pło 
mariawitów brzmią ponuro. -Dzisiaj 
}ćśt już rzeczą jasną, że ruch wszczęty 
przez tęr sektę był w- największej czę­
ści wypadków tylko pretekstem do 
dziwaczdiyc1/ T  pozbawionych najpry-, 
mityymiejszej .etyki, praktyk erotycz­
nych tak Kowalski ego na Zywahćgo 
arcybiskupem jak innych wybitnych 
mariawitów. Mar ja wici umieli z tern 
jednak łączyć wybitny zmysł zarób" 
kowy - zorganizował, swą sektę dośko- 

„ nale pod względem ekonomiemymu 
zapewniając sobie, trwałe, i pewne po­
chody ze źródeł ubocznych jak war­
sztatów, ogrodów i pracowni rzemie­
ślniczych. Tam pracowali jednak nie- 
wtajemniczeni naiwni wyznawcy, wo­
dzowie natomiast. opływa ii w dostat­
ki i inne przyjemności życia docze­
snego. . ; -

Z procesem jednak łączy się' ściśle 
obecnie drugie zjawisko. Mimo. ż t  
przewód sądowy był i jest przeprowa 
dzany przeważnie tajnie z . wyklucze­
niem jawności, część prasy pod pozo­
rem oburzenia moralnego -uczyniła. , .Z; 
tego procesu podatny kęsek dla syrych 
'czytelników i rozdmuchuje sprawozda 
rnia do niebywałych rozmiarów, zwię- 
Sk-s zając wprawdzie cyfiry .sw.ego nakła 
du, lecz zwiększając równocześnie cic 
.kawość . nieletnich swych czytelników.

Farby, pokostylakiery
t9829 poleca

L u d w i k  f i o s z  o  w
lw ó w , Akademicka 3, 7elej. 669.

NOWY PREZES K/tfRTEŁU 
NAFTOWEGO.

Warszawa, 26 września. (A W . ) .W y  
wtorek 24 bm, odbyło się tu P°d Pff*© 
wodnic twe m dyr. Hłaski posiedżeme 
Rady Nadzorczej BoTśkiegó: Syndyka:- 
tu Naftowego,, na którem wobec, rezy­
gnacji pnof. Pifata dokonano wyboru' 
nowego prezesa Rady. Wybrano je­
dnogłośnie na to stanowisko imiż. Igna 
cego Boenera, a wybór ten dowodzi 
ciągłości udziału „Pohninn44 w ’pra.~- 
cach nad reorganizacją przemysłu na­
ftowego. Z tej okazji. podkreślono wy­
bitne1 zasługi,, jakie na tern polu poło-, 
żył prof. Piłat,- przyczem upoważduono . 
iwezydium Rady Nadz. do wystpsowa 
Pb. doń odpowiedniego pisma.

„WIADOMOŚCI PARAFIALNE*4 
PRZESTAŁY WYCHODZIĆ.

Warszawa, 26 . września. (AW.). Wy 
chodzący. Itu .od 5 lat 'tygodnik „Wia­
domości ‘Parafii .Wszystkich! Świętych- 
redagowany, prżóz. kś. Godlewskiego 
przestał wychodzić. Pismo to- w osta­
tnich; czasach ulegało częstym konfi­
skatom. Zmniejszyła się liczba czytel­
ników. Trudności finansowe zmusiły 
wydawnictwo do likwidacji tygodnika.

BILANS HANDLOWY.
.ITelefunern. od naszego korespondenta.)

Warszawa. 26 września, (zo). W  zwią 
zku z  pracami nad zrównoważeniem bi­
lansu'handlowego, odbędzie się 27 bm. 
w ministerstwie rolnictwa posiedzenie 
komisji obrotu towarowego z  zagrani­
cą. - Omawiana: będzie sprawą środków 
leczniczych i ' papieru zagranicznego.

Warszawa; 26 września, (zo). Od kil- 
ku dni pracuje specjalna komisją rządo­
wa nad zbadaniem sytuacji w cukro- 
wAictwie polskiem w nadchodzącym 
roku budżetowym. # - '

Warszawa. 26 września. (AW.) W o­
bec ogromnego zapasu tłuszczów za­
granicznych na rynku krajowym prze­
widywane jest wyznaczenie wysokich v 
ceł przywozowych na wszelkiego' ro­
dzaju tłuszcze- jak smalec amerykań­
ski, słoninę- węgierską, itp. Sprawa ta- 
.zostanie rozstrzygniętą w liaMżśzym 
czasie,' ' :

Nowogródek, 26 września, (AW.) — 
Odbyło się tutaj otwarcie nowozbudo- 
wanego gmachu teatralnego. Poświę­
cenia dokonał ks.- dziekan Więckie- 
‘wicz, poczem wicew. Godlewski w 
zastępstwie bawiącego na' kuracji woj.

. Beczko Wlicza wygłosił przemówienie, 
w imieniu władz rządowych. Podkre­
ślając znaczenie . tej kulturalnej placó­
wki p, wicewojewoda zaznaczył, że 
stać się ona winna ostoją ducha pol­
skiego na kresach, promieniować stąd 
jak najdalej. Następnie przemawiał bur 
mistrz miasta p. Czechowicz, podkre­
ślając wybitne zasługi woj. Beczkowi- 
cza około zbudowania tego bastionu 
kultury polskiej na najdalszym cyplu 
ziem wschodnich. W  końcu wystąpił- 
dyr. Juljusz Osterwa z uroczystem 
przemówieniem, w którem skreślił ro­
lę teatru na kresach, przypominając 
hasło głoszone przez Norwida, doty­
czące zadań teatru. Na zakończenie 
wizniósł okrzyk na cześć Najjaśniej­

szej Rzeczypospolitej.
Wieczorem tego dnia odbyło się 

inauguracyjne przedstawienie. Zapro­
szony specjalnie przez województwo 
zespół teatru „Reduta*4 odegrał trage­
dię Żeromskiego pt. „Sułkowski**. — 
-Przedstawienie miało charakter bardzo 
uroczysty. Artyści grali podnieceni 
chwilą w sposób naprawdę wzrusza­
jący i wysoce artystyczny. Wogóle 
tego rodzaju widowiska, tak składnie 
i wzorowo przygotowanego nie wi­
dziano dotychczas w Nowogródku. — 
Rolę tytułową kreował Osterwa. Pu­
bliczność zgotowała artystom serde­
czna owację. Trzeba zaznaczyć, że 
dużą rolę w inicjatywie powstania te­
go teatru odegrały podróże artysty­
czne „Reduty** na kresach, zwłaszcza 
w Nowogródku. Piękne te przedsta­
wienia wymagały koniecznie odpowia­
dającego wielkim tradycjom ziemi no­
wogródzkiej teatru.

Rozszerzenie kompetencji
kuratorów szkolnych?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 26 września, (zo). Mini­
sterstwo oświaty wydało rozporządze­
nie w sprawie, rozszerzenia kompeten­
cji kuratorów okręgów szkolnych. Na 
zasadzie tego rozporządzenia przyzna­
no kuratorom prawo mianowania i zwal 
niania tymczasowych nauczycieli pań­
stwowych szkół średnich, ogólno kształ 
cącyćh i seminarium nauczycielskich, 
przenoszenie na własną prośbę stałych

nauczycieli szkół podległych ,udzielanie 
nauczycielom szkół państwowych zni­
żek godzin nauczania, udzielanie zezwo 
lenia na nauczanie tych z pośród kan­
dydatów na nauczycieli, którzy posia­
dają świadectwa złożonego egzaminu 
naukowego, będącego Warunkiem dopu 
szczania do państwowego egzaminu na 
nauczycieli szkół średnich.
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Tajemniczy napad na twierdzę
w Ołomuńcu.

Ołomuniec. 26 września. (AW.) W  '*&' 
25 bm. w  nocy \va rta fortu nr, S „Hó- 
licz*’* oddała strzał alarmowy. Stwier­
dzono, że do brani twierdzy zbliżyło 
się 2 podejrzanych osobników, którzy 
nie zatrzymali1 się na wezwanie warty. 
O gódz. 2-giej w  nócy, po zmianie war 
ło-wniką nowa warta została napadnię­
ta przez 6 mężczyzn uzbrojonych Wre

wolwery. Na pomoc przybył cały od­
dział, warty. Przyszło do strzelaniny, 
poczem tajemniczy napastnicy zbiegli 
autem pożostawionem na ulicy. Okna 
auta były szczelnie zasunięte. Prawdo­
podobnie ma się tu do czynienia z za­
machem komunistów na. zapasy amuni­
cyjne, znajdujące się w tej twierdzy.

8BS0SSS

Piaty Zjazd Międzynarodowej
Konfederacji pracowników umysłowych.

Warszawa. 26 września. (PAT.) —» 
Dziś o godz. 4.30 po południu odbyło 
silę . w sali posiedzeń Rady miejskiej, 
w Warszawie otwarcie -V. Zjazdu Mię 
dżynarodowej Konfederacji pracowni-. 
ków; umysłowych. W  posiedzeniu inau, 
guracyjnem zjazdu wziął udział mini­
ster pracy i opieki społecznej p. Jur­
kiewicz,. jako przedstawiciel rządu, 
prezes Rady miejskiej Jaworowski ja­
ko przedstawiciel zarządu miasta, 
przedstawiciele dsmlomacji, urzędnicy 
miiiiisterfctwa pracy 1 opieki społecz­
nej, delegaci konfederacji pracowni­
ków umysłowych różnych krajów, li­
czni członkowie konfederacji polskiej 
oraz przedstawiciele prasy krajowej i 
zagranicznej. Na zjeździe reprezento­
wane są delegacie Angiji, Czechosło­

wacji, Francji, Holandii i Polski. Nadto 
uczestniczy w obradach delegat obser 
wator Danii. Konfederacje pracowni­
ków umysłowych Belgii, Jugosławii i 
Szwajcarii zawiadomiły, że ze  wzglę­
dów organizacyjnych nie sa w możno­
ści wysłać delegatów na zjazd war­
szawski Delegacją austriacka nie mo­
gła przybyć z powodu nagłego zgonu 
jednego z jej członków. Delegacja ru­
muńska jest w drodze.

Otwarcia zjazdu dokonał prezes Mię 
dzytkrodowej Konfederacji pracowni­
ków umysłowych dr. Dłuski. Po prze­
mówieniach powitalnych przewodni­
czący dr. Dłuski zamknął dzisiejsze 
inauguracyjne posiedzenie, jutro zaś 
nastąpi dalszy ciąg obrad. '

35=0=2

1 We środę wieczorom odbył się ban 
kieł pożegnalny na cześć P, kom. Strze 
leckiego, wydany przez członków, 
Rady Przybocznej miasta Lwowa. Sa­
lony, pierwszego piętra Hotelu Geor­
g ią  wyjełniły się zaproszonymi gość­
mi, jawili się niemal w komplecie 
wszyscy radni.

Szereg mów pożegnalnych, wygło-
romoc&at  rządy ~ Śtoetefiktego

dakto;r LaskownickL, który, imieniem 
wszystkich klubów radzieckich poże­
gnał p. Strzeleckiego i podkreślił jego 
zasługi. dla naszego miasta.

Nastąpiły z kolei przemówienia 
przedstawicieli klubów narodowościo­
wych Rady Przybocznej.

Pierwszym z  nich był p. Decykie- 
wiesą który w  języka ruskim oświiad-

sprawiedliwe i zaznaczyły się cecha­
mi dodatniemi w stosunku do ludności 
..całego miasta beż względu, na jej mro 
dowość,

Imieniem sjonisłów przemawiał dr,. 
Schmoirak. a dr. Wasser wygłosił po- 
iegnalne przemówienie imieniem Po­
laków mojżeszowego wyznania.

Zabrał wreszcie głos kom. Strzele­
cki. W  serdecznych słowach podzięko 
Wał za te wyrazy podzięki zaznacza­
jąc, że ni est ety nie umnie wypowie­
dzieć tego co czuję. Lwów pokochał 
całem sercem i złączył się z nim wę- - 
złem naerozerwalnem, a w  pracy nad 
jego rozwojem, chciał mu dać z  siebie 
Jak najwięcej. W  ocenie jednak, jego 
działalności na terenie naszego miasta 
nie wokbp zapominać o wielkich zasłu­
gach Rady Przybocznej.

Po p. ^Strzeleckim zabrała głos P- 
Jaworska, przemawiając na cześć p. 
kormsąrzowej Strzeleckiej, któna ople 
ką swą troskliwą otaczała dzieci lwo­
wskie, z pośród których 10G0, dzięki 
jej staraniom, znalazło odpoczynek’, 
na letnich koloniach.

Zakończył przemówienia radny Ba­
czyński, który w  j. polskim imieniem 
staronusków dziękował za opiekę 
nad tą częścią ludności Lwowa i nad. 
Domem Na rodnym.

Na tern zakończyła się część oficjal­
na. Goście przeszli do salonów na .czar 
ńą kawę, przy której do późnej nocy 
w  miłej pogawędce poruszano szereg 
spraw związanych z  rozwojem nasze­
go grodu.

SYTUACM WEWNĘTRZNA 
AUSTRJL

Wiedeń. 26 września. (AW.) Wobec 
tego, że parlament pracuje spokojnie 
zapanowała dziś nieco przychylniejsza 
atmosfera w wewnętrznej sytuacji, po­
litycznej. Rokowania, w sprawie zapo­
wiedzianych na 7 października demon- 
stracyj socjalistycznych i' nacjonalisty­
cznych trwają w dalszym ciągu. 2da-: 
■je się, że przyjdzie do kompromisu; na 
mocy' którego parada nacjonalistyczna 
odbędzie sie przedpołudniem, zaś só- 
cjalistyczria popołudniu. Najwięcej oba. 
wiają sie tu demonstracyj komunistów 
którzy zamierzają wysłać do W. Neu- 
stadt 2 tysiące członków swej orga­
nizacji.

NASTĘPCA BROCDORF.RBNTZAUA

Moskwa, 26 września (AW.). Wczo­
raj nadeszła do komisariatu lud. dla ś. 
zagr. propozycja rządu niemieckiego 
w sprawie naznaczenia na stanowisko 
ambasadora niemieckiego przy rzą­
dzie sowieckim dotychczasowego po­
sła Rzeszy w  Angorze dra vom Nadol­
nego. Rząd sow. udzieli p. Nadolnemu 
swego agremenL

PAŃSTWOWA LOTERIA KLASOWA

Warszawa. 26 września. (AW.) W 
18-tym dniu ciągnienia 5-tei klasy 
17-tej Loterji Państw, padły główniej­
sze wygrane na następujące numery;

100 tys.; 88858.
15 tys.; 2331Ś, 39012.
3 tys.: 16536, 45842, 138679. 148067,
2 tys.: 488, 5925, 7702, 1924$, 37817, 

54529, 67980, 83343, 91554, 117383,
130682, 142277.

1 tys.: 13747, 14657, 17804. 27223,
35204, 40190, 40794,52483, 63233, 65246 
$1069, $7225, 87776, 10357G. 114317,
122401, 127215, 127716, 135297. 148507, 
150580.

POGODA WE CZWARTEK.

Warszawa. 26 września. (Tel. wł.) 
Komunikat Instytutu Meteor, w War­
szawie. Prawdopodobny przebieg po­
gody w dniu 27 bm.: .Zachmurzenie 
umiarkowane z przebłyskami słońca a 
miejscami mgła. Noc chłodna (w gó­
rach i na wyżynach możliwy p^y- 
mrozek). Z dniem lekkie ocieplenie. 
IśłafegL w ia to  .miejscowe lub-c&za^
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Z DNIA.
PREMJER BARTEL,

{Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 26 września. (G). P. Pre­

mier Bartel przyjął przed południem p. 
mimstra Skiadkowskiego, ministra re­
form rolnych Staniewicza oraz prezesa 
Banku Gospodarstwa Krajowego gene­
rała Góreckiego i prezesa Najwyższe­
go Trybunału Administracyjnego p. Ró 
życkiego. Po południu p. premier przy­
jął pułk. Becka, który wyjeżdża do Ru­
munii, aby towarzyszyć w drodze po­
wrotnej ministrowi spraw wojskowych 
marszałkowi Piłsudskiemu.

Warszawa. 26 września, (zo). Prezes 
rady ministrów p. Bartel odbył we śro 
de wieczorem dłuższą naradę nad bu­
dżetem z min. skarbu Czechowiczem.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa.  ̂26 września, (zo.) Mar­
szałek Piłsudski przybędzie 30 bm. do 
Bukaresztu, gdzie odbędzie się oficjalne 
uroczyste przyjęcie przez dwór i rząd 
rumuński. Pobyt marszałka Piłsudskie­
go w  Bukareszcie potrwa do 2 paździor 
nika, poczem nastąp: powrót do Polski.

SKON PROF. J. HR. MYCIELSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 26 września. (G). Z Kra­
kowa’ donoszą, że zmarł tam w dniu 
dzisiejszym w 62 roku życia Dr. Jerzy 
hr. Mycielski, profesor historii" sztuki na 
Uniwersytecie Jagiellońskim. ,
POGŁOSKI O ZMIANACH PERSO­
NALNYCH W MIN. SPRAW WEWN.

Warszawa. 26 września. (AW.) We- 
dług krążących tu pogłosek należy się 
spodziewać pewnych zmian personal­
nych w min. spraw wewn,.. głównie 
w związku z obsadą niezajętych sta­
nowisk w tern ministerstwie. Kandy­
datura p. Jana Strzeleckiego na stano­
wisko' dyrektora Departamentu samo­
rządowego w min. spraw wewn. jest 
już prawie zadecydowana. Kandyda­
tura : dyr. Weisbroda na stanowisko 
dyrektora Departamentu administra­
cyjnego ostatnio zdaje się być nieaktu­
alna. W  najbliższym czasie należy się 
spod-ziewać nominacji wojewody po­
morskiego, w każdym razie z wyłą­
czeniem dotychczasowego kierownika 
tego województwa p. Lamotta. Jako 
najpoważniejszego kandydata na to 
stanowisko wymienia ją obecnie jedne­
go z generałów.

KALKULACJA CEN PIECZYWA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 26 września. (G). W  dniu 
wczorajszym w ministerstwie spraw 
wewnętrznych odbyła się konferencja 
z udziałem czynników fachowych w 
sprawie kalkulacji cen pieczywa. Na 
konferencji ‘ ustalono stanowisko co do 
zasadniczych pozycji kalkulacji pieczy­
wa na obszarze* całej Polsł ĵ. Dalsze na­
rady w  tej sprawie odbędą się w naj­
bliższych dniach.

Szkoła tańców
EIEttH! B0RRICK1E1 - KOUliOmKlEJ

ul. Tarnowskiego Nr. 43*

ntfiwjs ufl 6 ~  7 aiatlr. f|
UKONSTYTUOWANIE SIE NOWYCH 
WŁADZ MIEJSKICH W PRZEMYŚLU

Przemyśl. 26 września. (Tel. wł.) 
W  środę o godiz. 7 wieczorem odbyło 
się- pierwsze konstytuujące zebranie no­
wo obranej rady miejskiej. Po powita­
niu zebranych przez przewodniczącego 
dnia, emerytowanego liadradeę Junga, 
przystąpiono do wyboru burmistrza i 
prezydium. ........

Burmistrzem wybrany został radca 
sądu okręgowego Krogulecki, na które­
go padło 47 głosów. Pierwszym wice­
burmistrzem wybrano emerytowa­
nego inspektora kolejowego Jun­
ga, drugim wiceburmistrzem dr. Hen­
ryka Reichsmanna. • Asesorami zaś: inż. 
Osińskiego, przemysłowca. Górniaka, e- 
merytowanegp radcę sądu Czajkow­
skiego i Mateusza Mizesa, prezesa Sto­
warzyszenia kupców, żydowskich,

IflfiS fll 1 w dalszym ciągu wyiwletla wielkisensagyme-^tyeamy
v ^ l l l v  jpjlcfe W  dramat w 10 aktach p. t.

O l b r z y m  g ó r
W  głównej roli MACISTRS. A H c ja  
odbywa się na tle prMpi^Knyeh 

zdjęć w  Oolpmitąch. 9899
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Zgubne skutki wojny celnej z Polska-
Wrocław. 26 września. (PAT.) W  

związku z podróżą inspekcyjną ministra 
spraw wewnętrznych Rzeszy Severin- 
ga po niemieckim Dolnym i Górnym 
Śląsku, odbyło się wczoraj, uroczyste 
przyjęcie, na którem prezydent regencji 
Dolnego Śląska Dr. Peschel wygłosił 
przemówienie, wskazując między inne- 
mi na zgubne skutki braku normalnych 
stosunków handlowych z Polską. Jako 
przykład katastrofalnego upadku nie­
mieckiego przemysłu śląskiego prezy­
dent wskazał na zastój panujący w prze 
myślę włókienniczym i na: zupełny upa 
dek znanych fabryk ceramicznych w 
Bunzlau.

Berlin, 26 września. (PAT.). W  Kró­
lewcu obradował zjazd przedstawicie­
li partii demokratycznych Prus W scho 
dnich, na którym poseł demokratycz­

ny do sejmu pruskiego Grzymek w 
dłuższem przemówieniu podkręcał 
ko n i ec zn o ść porożu m i enia gospodar­
czego oraz zawarcia traktatu handlo­
wego z Polską. W  sprawie żądań 
Prus Wschodnich poseł Grzymek miał 
oświadczyć, iż Prusy będą dążyły w 
dalszym ciągu do rozwiązania • kwe­
stii kurytarza w sensie dla Niemiec 
korzystnym.

Berlin. 26 września. (AW.) „Beri. 
Tageblatt" przestrzega zainteresowa­
ne sfery przemysłowo -handlowe Nie­
miec przed niedocenianiem wartości i 
znaczenia jakie przedstawia niezwykły 
rozwój Gdyni i zwraca uwagę na. dal­
sze projekty rządu polskiego, zmierza­
jące do' rozbudowy tego ■ nowego por­
tu, jednej z bardzo ważnych placówek 
nad Bałtykiem.

(Telefonem, od naszego korespondent)

Warszawa. 26 września, (G). „NaChts 
aufgabe“ podaje następujący opis zakon 
czenia w Zgorzelicach Iz w. manewrów 
hindenburgowskich. które odbyły się na 
Śląsku niemieckim.

Dziś rano odbyła się parada, w 'o  (war 
tern polu. Uroczystości p rzypatryw ał o 
się około 40.000 ludzi, p rzybyłych ze 
wszystkich zakątków Śiąska niemieckie I 
gOt Wzdłuż szarży dokoła pola. ustawiły *

się w szpalerach.związki byłych ucze­
stników wojny i inwalidów ze sztaiiia* 
rami, które owacyjnie witały przejeżdża 
jąęegó. Hindenburgą ‘ w. otoczeniu św ity 
kenera1?kiei i przedstawicieli zagranicz 

. . uycb. Z buławą m arszałkow ską 'w ręku 
odbierał. Hińdenburg defiladę' wojska, 

. które w  szyku bojowym' maszerowało 
przez półtora godziny.

Zamknięcie sesji Ligi Narodów.
Genewa, 26 września. (PAT.). Na po 

rannem posiedzeniu zgromadzenia Li­
gi (przemawiał delegat Holandii Lau- 
don w sprawie ochrony mniejszo sol, 
która to sprawa, zdaniem delegacji ho 
lenderskieij posiada pierwszorzędne 
znaczenie.

Z kolei zabrał głos delegat Rumunii 
Comneme. aby odopwie-dzieć na wczo­
rajsze przemówienie hr. Aponyiego. 
Comnene, aby odpowiedzieć na wczo- 
tiiach dotyczących rozbrojenia należy 
uwzględnić realpy stan rzeczy. Rumu 
ffija pragnęłaby zachować neutralność 
jak Szwajcaria. W  dalszym ciągu za­
znaczył Cohuiesn. że różne oskarżenia 
hr. Aponyiego są nieuzasadnione i 
stanowią jedynie nowy dowód tego, 
że sąsiedzi’Rumunii nie są jeszcze mo­
ralnie rozbrojeni. Politycy węgierscy 
byli widocznie zdecydowani zakłócić 
pokój i obalić plam : stworzony przez 
traktat pokojowy. Sprawiedliwość 
jest w każdym razie potrzebna, wa­
żniejszą rzeczą jest utrzymanie pokoju

W  związku z  wystąpieniem hr. Appo 
nyiego, delegat czechosłowacki Cssu- 
ski .wyraził ubolewanie, że delegat 
Węgier w ostatniej chwili wygłosił 
przemówienie, które zrobiło wrażenie 
groźby. Niemniej przeto rząd czecho­
słowacki zdecydowany jest trwać

przy .polityce roztropności-i’, porozumie 
nia • ze w szy s tk im i.sąsiadami.;

Po końcowem przemówieniu p rze­
wodniczącego trzeciej komisji Zgro- 
mad zenie przyjęło :■ jednom yślnie . z  w y 
jątkiem stosu W ęgier sprawozdanie, 
rezolucję i projekt 'powszechnego ukła 
du w raz  z obydwoma aneksami. W ę­
gry w strzym ały  się od głosowania.

Na tem zakończono dyskusje w spra 
wie pokojowego .załatwienia' między­
narodowych zatargów.

Z kolei bułgarski minister .finansów 
Moloff zreferował sprawozdanie ko­
misji budżetowej o szeregu spraw bu­
dżetowych omawianych w komisji.

Genewa, 26 września, (PAT.). Dzie­
wiąta sesja zwyczajna Zgromadzenia 
Ligi Narodów zamkniętą została' mo­
wą przewodniczącego Zgromadzenia.

Mówca wskazał na doniosłe dzieło 
dokonane przez Zgromadzenie ró­
wnież i w roku bieżącym w dziedzinie  ̂
dążeń do zrealizowania systemu roz-  ̂
jemstwa i bezpieczeństwa dzięki osta­
tecznemu zaaprobowaniu projektu po­
wszechnego układu, o pokójowem za- 
iatwieniu konlliktow mlcd^narodo­
wych jako też dzięki zaleceniu wszy­
stkim państwom ' zaprojektowanych 
układów o nieagresji. . .

lep o żą e fa n a  Interwencja p.
Genewa. 26 września. (PAT.) Na o-

statniem posiedzeniu obecnej sesji Ra­
da Ligi Narodów wysłuchała sprawo­
zdania w kwestii skargi Yołksbundu, 
dotyczącej zamknięcia paru szkół nie­
mieckich na Górnym Śląsku. Szkoły 
te zostały zamknięte zgodnie z posta­
nowieniami. konwencji, górnośląskiej z 
powodu bardzo małej liczby dzieci, u- 
częszczających do nich.

Przedstawiciel Niemiec Schubert do 
magal się prowizorycznego otwarcia 
tych szkół na czas aż do chwili roz­
patrzenia sprawy i powzięcia decyzji 
przez Radę Ligi Narodów.

W  odpowiedzi delegat Polski pod­
kreślił zgodność decyzji śląskich władz 
administracyjnych z postanowieniami 
konwencji górnośląskiej oraz dobrą

wolę rządu polskiego,- wyrażającą się 
w tem, że na petycję z dnia 8 sier­
pnia udzielił on wyjaśnień w ciągu 
miesiąca, gdy według ustalonej pro­
cedury przysługiwał' mu dwu lub trzy 
miesięczny termin. W dalszym ciągu 
rżąd polski otworzył z powrotem za­
mknięte szkoły w celu uspokojenia u- 
mysiów. Minister Sokal zaznaczył w 
końcu, że rząd polski dokłada wszel­
kich starań w kierunku ustalenia zgo­
dnego współżycia ludności na Górnym 
Śląsku i że w pracy tej wstawienni­
ctwo p. Schuberta nietylko nie może 
pomóc, lecz jest wprost niepożądane.

Rada postanowiła przydzielić spra­
wozdawców trzech prawników dla 

. zbadania skargi Yołksbundu.

Na tem 52-ga sesja Rądy 
rodów została zamknięte.

łL
ARGENTYNA WSTRZYMAŁA’

OPŁATY NA RZECZ LIGI NARODÓW
Buenos Aires; 26 września. (RAT.). 

P0 ożywionej, dyskusji i*ba deputowa 
nych postanowiła, zaniechać płacenia 
kwoty, jaką Argentyna wnosiła do­
tychczas na rzecz Ligi Narodów.

POGRZEB OFIAR KATASTROFY MA 
DRYCKIEJ.

Madryt. 26 września. (AW .) Odbył 
się ' tu pogrzeb 21 ofiar tragiczne 
przedstawienia teatralnego. \V manife­
stacji żałobnej wziął uoział cały Ma- 
dryt.' "Wszystkie banki, biura, sklepy, 
fabryki były zamknięte. Konduktowi to 
warzysżył oddział konnej milicji oby­
watelskiej. W pochodzie szii m;Uistró- 
wie,: .przedstawiciele różnych organ^ą- 
cyj. Na cmentarzu rozlegały się drama 
tyczne sceny. Policja poleciła zamknąć 
3 teatry madryckie jako niedostatecznie 
zabezpieczone.. przed pożarem. ■

PRASA PARYSKA O MOWIE 
BERNSDORFFA.

(Telefonem od naszego korespondenta);
Warszawa. 26 września. (G). Z Pary­

ża donoszą: Przemówienie delegata
niemieckiego hr. Bernsdortia w :Li(|ze 
Narodów, spotkało sic z ostrą - krytyką 
prasy francuskiej ; "L

..Echo' de 'Paris“ pisze: „Jest' zjawi­
skiem. parodoksslnem. że hr. B.erns- 
dorff, który, w roku 19".6, jako;ambasa­
dor Nemiec, usił-ówał woiągnąę Anie ty 
ke do wojny, obecnie ośmiela się p̂ou­
czać o pokoju światu. Istnieje różnica 
między zbrojeniami /Niemiec a ’ uzaśa- 
dniónemi zbrojeniami innych państw, 
które się muszą troszczyć o własne bez 
pieczeństwaL • - '

,.I1e-ure Nouvelle" pisze: „Można.;Wi® 
rzyć, że większia ■ częśc Niemców chce 
pokoju, ale nie należy, zapominać,, zp są 
stronnicty’a. niemieckie, które marzą O 
odwecie".'

..Petit PanoierP zauważa: .,jNh'tą|.*
czy w ość, z Jaką- Niemcy broniły swęgOr 
niezrozumiałego dla. .innych stanowiska 
i przesada . w , argumentacji, rrtusi^Y 
wzbudzić usprawiedliwione podejrze­
nie". ■■ • ,* 2. .

REORGANIZACJA LOTNICTWA 
FRANCUSKIEGO.

Paryż, 26 września. (PAT.) Rada^m* 
nistrów postanowiła.' przekazać mirrist®'? 
stwu lotnictwa całość.kredytów na 
glugę powietrzną, ’ rozdzielonych dotych 
czas pomiędzy ministerstwami wojny, 
marynarki i , kołonji. Minister lotnictwa 
będzie prowadzi! kontrolę obstalunków 
oraz kierował personelem lotniczyrm 
Minister lotnictwa będzie oddawał 'do 
dyspozycji ministrom wojny, marynarki 
i kołonji formacje, lotnicze potrzebne dla 
celów współdziałania z armią i flotą. ‘

’ cka z procesu szefa tamtejszej sekfY

' NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja ul© odpowiadaj 

"  PODZIĘKOWANIE

W. Panom prof.,Dr. Roihfeldowi, prpt. 
Dr. Renckiemu. oraz Brom Antoniemu
i Tadeuszowi Falkiewiczom, którzy ną.' 
szego nattkochańszego Syna i Brata śb. 
Jana Ludwika Stożyńskiego otaczali 
w czasie Jego ciężkiej choroby nieustan 
ną, pełną poświęcenia i znakomitą'OP,^ 
ką lekarską — dalej tym wszystkim, 
którzy Mu oddali ostatnią przysfee, 
Przewielebnemu Duchowieństwu, Pre­
zesom Sądów apelacyjnego i okręgowe 
go W. Panom Czerwińskiemu i Hawlo* 
wi, I)eleg,atom Towarzystwa „Bibliote­
ka Słuchaczów Praw*a“, Towarzystwa 
„Młodzież Wszechpolska*4, Akademic­
kiego Koła TSL., Zrzeszenia Aplikan­
tów Sądowych — wszystkim Przełożo­
nym, Przyjaciołom, Kolegom i : Znajo­
mym śp. Zmarłego tą dnogą ślemy na­
sze najserdeozmejsze j aajszczęr&zs 
Bóe zapłać. 9879

Rodztae f Brat,
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W  „Naszym Przeglądzie** czytamy:
Pojechali do Brukseli Niedziałkowski I

- Czapiński.- którzy przysięgali, na ;brodę 
'Marksa, że są do regimu sanacyjnego w. 
bezwzględnej opozycji, a . towarzysze za­
graniczni, którzy sami mają niejeden 
„grzech14 socjalistyczny na sumieniu, o do­
wody zbytnio ich nie pytali. Tu zaś w do­
mu maska opozycyjna może.już być z ma­
teriału znacznie cieńszego Opozycja jest 
wprawdzie większością, alę gdy opozycjo-

■ nista ■ Żuławski nie może dojść do głosu, 
tamowany przez mniejszościowych, jawo- 
rowszczyków, to ci ostatni zasługują ńaj-

" wyżej na „wygowor". Bo ostatecznie wol­
ność słowa jest liberalizmem44, z którego 
„prawdziwy*’ • socjalista śmieje się .w kułak. 
Zresztą cała wina Jaworowszcżyzny nie 

Ł jest zbyt wielka. Jeżeli wolno Muellerowi 
współpracować zc Stresemannem i "  budo­
wać odwetowe pancerniki, to czemu Ja-, 
worowskiemu nic wolno współpracować 
z Zaleskim, walczącym ż prawami mniej­
szości? "Wszak było i gorzej, gdy Barlicki'

- współdziałał z Grabskim, lub gdy Daszyń­
ski urządzał wraz z Witosem Jabłpnńę.

Może więc sanacja spać spokojnie. Do: 
żadnego rozłamu nie dojdzie. PPS jako 

; partia -prawdziwie socjailiśtyczna uznaje 
podział pracy: Jaworowscy będą nadał
działali... prawicowo, a Niedżialkowscy i 
Czapińscy'gadali'lewicowo na kongresach' 

-międzynarodowych i w  Sejmie.

KLASOWOŚĆ A SOLIDARYZM.

P. dr. Maliniak rozpatrując na la-, 
.maeli „Epoki" rozbieżności w P. P. S. 
-stwierdza, że P. P. S. niema iednoliie- 
,go poglądu również i w  kapitalnej 
•'Sprawie wzajemnego stosunku solida­
ryzmu i klasowości.'

•Dochodzi też do wniosku,
że solidaryzm, zupełnie tak samo, . jak 

'klasowość, istnieje,.,i zupełnie tak samo by- 
majmnićj ■ nie wyczerpuje całości rzeczywi­
stości społecznej Jeżeli istnieje i jeżeli, po­
nadto jest faktem pożądanym, prawowierni 
Klaso.wcy nie mają żadnej potrzeby żegna­
nia się na jego wspomnienie i ftiezunlennego 
zapewniania o swej niezachwianej wierze 
w  klasowość. Nie należy tylko ulegać 
„terrorowi nierozuinu4'.

Zo:„solidaryzm istnieje to jasne., i ró­
wnie jest jasne, że socjaliści mają po­
trzebę żegnać się na. jego wspomnienie 
oraz upewniać o swej wierze w kla- 
sowośe. Wiara ta bowiem jest im nie- 

" zbędna., dla usprawiedliwienia , dalszego: 
swego istnienia. 1.

f -  '-„N IE  BIERZEMY ZBYT 
NA SERjO“ .

■ P. Niedziałkowski pisze w; ^Robo­
tniku":

Większość staia w  parlamencie jest rze­
czą zawsze pożądaną, ale większości par­

lamentarne nie' spadają nigdy i nigdzie z 
nieba, a jeżeli czasem i spadną^z.nietiacka, 
— to poto chyba, by wywołać jeszcze wię­
ksze zamieszanie. W  warunkach życia pol­
skiego utworzenie jakiejkolwiek stałej wię­
kszości parlamentarnej wymaga, jako wa­
runku wstępnego, „drobnostki4* — likwida­
cji dotychczasowego systemu rządzenia i - 
powrotu do demokracji parlamentarnej.  ̂ , j

Dlatego też nie bierzemy zbyt „na serjo** 
„tęsknoty „większościowej44 niektórych or­
ganów prasy „sanacyjnej"*. Nie ulega na­
tomiast wątpliwości, że oznacza ona rosną­
ca świadomość Jednego' faktur pytania „co 
dalei?“ nie da .się ani usunąć, ani pominąć 
milczeniem, ani zakrzyczeć demagogią czy 

' żartami. /
W każdym zaś razie odpowiedzią na to 

pytanie nie jest wręcz bezprzykładna ak­
cja jakiejś „Federacji Pracy'4. Jakieś' nie­
odpowiedzialne elementy próbują; dalej de­
prawować klasę robotniczą Chcą wido­
cznie otrzymać po palcach dziesięć razy 
mocniej, niż uprzednio.
; Reasumując wszystko, powiedzielibyśmy, 
że obóz „Jedynki44 coraz bardziej nerwowo 

w zaczyna -szukać wyjścia z .tej sytuacji po- 
. ■litycznej, którą w dużym stopniu sam w y­

wołał. Wyjście istnieje. Ale ..Jedynka** nic 
zdoła go odnaleźć... nawet przy pomocy 
..Federacji Pracy44, - &

• NADESŁANE. '
(Za tę rubrykę' Redakcia :nie odpowiada.)
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Dyktator hiszpański powolnie śle na marsz. Piłsudskiego

Nie jestem wrogiem zgromadzeń — 
oświadczył: w wywiadzie dziennika,r- 

oskim Primo de Rivera — o ile one po-' 
ważnie i sumiennie pracuja dla dobra' 
uarodiu. Sam powołałem do życia Zgro 
uradzenie Narodowe, które z pewno­
ścią stoi na wyższym poziomie i lepiej 
pracuje od par,lamentów wczorajszego 
reżimu. Potępiam jednak ze sta.nowi- 
ska rzeczowych interesów narodu 
krzykliwa i jałowe parlamenty, które, 
aby użyć znamiennego określenia mar 
szalka Piłsudskiego sa „jak lokomoty­
wy, które ciągną za sobą igłę" i które 
swe'główne zadanie widzą w obalaniu 
rządów.

Kto byłby zdolny zmierzyć szkody, 
które te .zgromadzenia wyrządziły, 
światu? Kto mógłby zliczyć te" niezli­
czone godziny, które marnują uzdol­
nieni ministrowie na przysłuchiwaniu 
się czysto personalnym, nierzeczowym 
debatom? Jakież postępy byłby świat 
uczynił bez owej złośliwej opozycji 
przeciw pożytecznym i rozsądnym 
planom, bez opozycji, zrodzonej z par- . 
iyjnych uprzedzeń i personalnej rywa­
lizacji?

Oczywiście,' że tam. gdzie narody i 
parlamenty stoją na bardzo wysokim 
poziomie kuiltury, niebezpieczeństwo 
grożące ze strony par lamentów jest 
nmieiś ;e. Np. parlament francuski oka 
zał w r. 1926" najwyższą mądrość, 
gdy odda.ł cześć praw swych Poinca- 
remu i zgodził się na wprowadzenie 
dyktatury finansowej, która uratowa­
ła franka. Co. byłoby się z tym fran­
kiem stało, gdyby kartel lewicy dalej 
był nim gospodarował? Tak samo Bei 
gja uratowała się od katastrofy finan­
sowej. oddając całkowitą władzę nad 
finansami królowi, i rządowi. Podo­
bnych przykładów mógłbym więcej 
przytoczyć.

Primo de Riyera powołuje się na 
Mussoliniego, który powiedział, że de­
mokracja •parlamentarna jest luksusem 
bogatych krajów i wynikiem spokoj­
nych czasów. Mussollni ma rację. W

czasach wielkich kryzysów, jakie prze 
ży wamy, parlamenty muszą zrezygno 
wać ze swoich praw, aby nie zaostrzać 
sytuacji i aby niewy woły wać anti par­
lamentarnych ruchów-

Dla narodów, które swoje gospodar­
stwo narodowe dopiero rozwijają, któ 
r© musza przezwyciężać moralne, eko 
nomiczne i socjalne kryzysy — najlep­
szym systemem rządzenia jest fen, któ 

; ry nazywam „ojcowska dyktaturą". 
Dzięki niej tiiszpanja w ciągu pięciu 
Lat uczyniła niezaprzeczone, ogromne 
postępy. Tak samo w  Italji chroniczne 
strajki zostały zniesione, kra została, 
ustabilizowana, południe państwa" się 
rozwija, niezdrowe dawniej części Sar 
dyni i i kolonje z pożytkiem dla pań­
stwa są eksploatowane.

Co do Polski •— oświadczył • ftimo 
de Rivera ~r to niewiem, ozy obecny 
rząd przyznaje się do określenia „dy­
ktatury". niemniej jednak sądzę, że jej: 
należy zawdzikczać te tak wielkie po­
stępy, jakie Polska od maja 1926 ueży- 
niła. ; .

. Jeśli natomiast przyjrzymy sie dzie 
Jom bardziej „prymitywnych" naro­
dów i nowo utworzonych państw, to 
stwierdzimy, jak wielkie zło sprowa­
dziły w nich systemy demokratyczne 
względnie jak wielki materialny roz­
wój zawdzięczają „ojcowskim dykta­
torom". Takie np. zasługi maja Rosas 
i Erancia. twórcy argentyńskiego i pa­
ragwajskiego nacioinatanu. Wienezu- 
ela zawdzięcza wszystko 2 dyktato­
rom Paez‘owi i Guzman-Blance. Poza- 
te-m są jeszcze inne hiszpańsko-amery- 
kańskie republiki, które swój wielki 
gospodarczy, rozwój zawdzięczają je­
dnostkom. gdy przedtem hałaśliwe 
parlamenty rozwój ten wstrzymy­
wały.

Polityka zresztą a raczej, polityko- 
wanie „jako takie" — kończył Primo 
de Rivefa — z każdym dniem fcracj na 
znaczeniu i interesie. Siedliskiem zaś 
tego po lity kowani a były i sn 'parla­
menty.

aarMBBHui OfflW

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 26 września, (zo) Min. 
spraw; wewn. gen. Składkowski wy­
stosował do wszystkich wojewodów, 
okólnik w sprawie podniesienia zdro­
wotności i wyglądu kraju. Okólnik, za­
wiera plan działania ną przyszłość, 
który przewiduje między innymi. na­
stępujące rzeczy:

Spowodowanie, by wszystkie śmie­
tniska były nakryte; usunięcie bru­
dów z miast i wsi; obowiązkowe na­
krycie studzien; przeprowadzenie w 
miastach budowy ustępów publicz­
nych; wzmożenie akcji naprawy dróg 
miast i wsi; stałe przestrzeganie, by 
hotele, restauracje i domy kąpielowe 
były. utrzymywane we wzorowej czy­
stości; stragany na placach targo­
wych mają mieć estetyczny wygląd, 
same zaś place muszą być wybruko­
wane; przyczem w miastach . woje­

wódzkich i Uczących ponad 50 tys. 
osób, targowice, będą asfaltowane lub 
betonowane; doprowadzić do tego, by 
wszystkie domy mieszkalne w mia­
stach i wsiach były otynkowane; tak 
samo otynkowane muszą być budynki 
fabryczne, a ich dziedzińce utrzymane 
schludnie i upiększone roślinami; z . po­
wierzchni kraju muszą zniknąć wszel­
kie ruiny, nie mające charakteru za­
bytków. .

Nakreślony w okólniku plan nra być 
wykonany w czterech etapach. Miano­
wicie do 1 grudnia br. należy dokonać 
jedną czwartą zalecanych robót. Do 
lutego 1929 nastąpi pauza. W  marcu, 
kwietniu i maju ma być wykonana po­
łowa programu, w czerwcu, Tipcu i 

■j sierpniu trzy czwarte, a całokształt 
1 prac ma być . wykończony do I gru- 
; dnia 1929.

(Telefonem od naszego korespondenta).

ROZKŁAD JAZDY 
zimowy 1928|9 r.

już wyfzedł z druHu,
JO nabyfcia we wszystkich księgarniach L 
księgarniach kolejowych Tow. „Ruch**. 9884n..

Warszawa. 26 września, (zo). Z Fłoc 
ka donoszą: Po przesłuchaniu księdza 
Banasiąka,. który zeznawał przy zam- 

. kniętych drzwiach,, po przerwie wezwą 
my. został były podprokurator sądu o- 
kręgowego w  Płocku, obecnie adwokat 
Syski. Sąd zdecydował -zbadać świadka 
przy drzwiach otwartych, Adw. Syski 
zeznaje, że ze sprawami marjawickierni 
zetknął się po raz pierwszy na wiosnę 
1926 roku. W  jesieni 1925 roku okazała 
się ulotka Kowalskiego, majaca cecho

wadzili oni władzę w błąd a dziewczę­
ta zostały wywiezione* Dziewczęta zrs 
sztą b y ł y 'specjalnie przez Mariawitów 
wynczeme, jak mają zeznawać. Poką- 
tnie Syski dowiedział się, że sprowa­
dzone dziewczęta nic nie powiedzą w; 
obecności Kowalskiego. Na wystąpienie 
prokuratora Mariawici odpowiedzieli 
gwałtownymi atakami na prokuratora 
5 podprokuratora. W jednem ż pism 
amerykańskich okazała się napaść na 
sądownictwo polskie a w Jednodniówce 
mariawickiej napadnięto prokuratora i 
podprokuratora. Autorom Jednodniówki 
wytoczono sprawę karną, a redaktor 
Został skazany na 6-niiesięćzne więzie­
nie. Okazało się, że redaktorem tym 
był służący klasztorny, któremu ulotkę 
przedłożono do podpisania,

Na pytanie obrony świadek wyjaśnia, 
że pierwsze oskarżenie opinii publicz­
nej o panującej w klasztorze mariawic­
kim rozpuście, miało miejsce w  związku 
z prowadzeniem ślubów mistycznych w  
roku 1923.

Pb przesłuchaniu tego świadka zarzą 
dzonó znowu rozprawę przy drzwiach 
zamkniętych i rozpoczęto przesłuchi­
wać świadka Tołtychową, autorkę pa­
miętników ' z pobytu w klasztorze ma­
riawickim.

Z zeznań p. Tołpydiowej wynika, że 
Kowalski niejednokrotnie wyrażał swe 
niezadowolenie z obecnych rządów w 
Polsce, i zaznaczał, że: dopiero, kiedy on 
stanie na czele władzy będzie porzą­
dek. Arcybiskup zaś mariawicki Przy­
piecki stwierdził, że po sprawdzeniu 
się mariawickiego proroctwa Kowal siei 
stanie'się mężem opatrznościowym w 
Polscę i nie wątpliwie óbrany i  ostanie z 
czasem królem. Wtedy duchowni marja 
wiccy zostaną ministrami, a biskup 
Feldman pretnjcrem.

D  E  U  T  Z - m o t o r y
O l e s i a  i  g a z o w e

LW Ó W , ul. Romanowicza 1/S. t8687

I obrażania kościoła katolickie go. rAdwo- 
j kat Syski wnosił oskarżenie w tej spra
I wie i Kowalski został skazany na rok 

więzienia. W  związku ze sprawą blu- 
źniersłw wyszły na jaw czyny erotycz 
ne Kozłowskiej i Kowalskiego. Trzeba 
było działać szybko, by. Mariawici nie 
zatarli za sobą śladów. Jako podproku­
rator wysłał on do klasztoru aspiranta 
policji,, celem wezwania świadków. Ma 
rjawici odpowiedzieU jednak, że żąda­
nych ospb niema. Okazaln sie. że wpro-

j l .
Erzewodiriicżący ' Rady technicznej 

przy min. komunikacji b. wicem. Eber- 
hardt wyjechał do Genewy na zapro­
szenie Sekretariatu Rady L. N. • P. 
Eberhardt weźmie udział jako rzeczo­
znawca w posiedzeniu komisji mającej 
na celu omówienie sprawy współdzia­
łania kolei żelaznych z międzynarodo­
wą żeglugą na Renie i Dunaju.

* * *

Biskup połowy Wojsk Polskich; ks. 
.Gall udał się na wizytację pasterską 
w Korpusie Ochrony Pogranicza.

* . * *

Prasa donosi, że rząd meklemburski 
uchwalił znieść karę śmierci na. obsza- 

' rze ; Mckl^mburg-Schwerin. . Uchwalę 
‘ tę rząd meklemburski: zamierzą wpro­
wadzić w życie przez niezatwierdze- 
nie wyroków śmierci wydanych przez 
sądy nieklemburskie.

' * * * .
Ograniczenie liczby klas w pociągach. 

Na terenie międzynarodowym porusza­
na; jest kwestia. ograniczenia liczby klas 
w pociągach z czem zwrócono się też 
do Polski. Anglja proponuje zachowanie 
tylko; dwóch klas. Dotychczasowa dru­
ga klasa byłaby przemieniona na pier­
wszą a trzecia na drugą. Dotychczaso­
wą klasę pierwszą zatrzymanoby tylko 
jako luksusową w pociągach kurierskich 
i tranzytowych. Ministerstwo komuni­
kacji odnosi się do tych. planów przy­
chylnie. Narazie ministerstwo dąży do 
zlikwidowania klasy czwartej drogą sy 
stematyoznego podwyższania cen bile­
tów czwartej klasy do wysokości ■ ceny 
biletów trzeciej klasy. Zrównanie tona 
stąpi już wkrótce.

* . *

Nowy król Abisynii. Dzienniki do­
noszą, z Londynu, iż Wedle doniesień 
z Abisynii, dotychczasowego następcę 
tronu księcia Ca sari ogłoszono królem 
Abtśynji, Cesarzowa Judyta zatrzyma 
jednak nadał swe stanowisko Jako ce­
sarzowa Abisynii.,
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dozorcy targowego

Mowy prezydenta Hindenburga w 
miastach niemieckiego Górnego Śląska 
żywo przypominają występy na tym 
samym terenie p. Hergta, byłego wi­
cekanclerza i ministra sprawiedliwości 
w ostatnim rządzie kanclerza Marxa, 
które, jak wiadomo, były przedmiotem 
urzędowego protestu polskiego w Ber­
linie. Wtedy to Rząd Rzeszy nie zna- 
i uzi innego wyjścia z niemiłei sytuacji* 
jak oświadczenie, że p. Hergt przema­
wiał w  Bytomiu nie jako członek 
rządu, lecz jako członek swojego stron 
nictwa i osoba prywatna. Czy podo­
bne wyjaśnienie dałoby się też zasto­
sować do mów górnośląskich prezy­
denta Hindenburga?

Jakkolwiek wypadłaby ^odpowiedź 
na to pytanie, należy wyraźnie stwier­
dzić, że samej istoty rzeczy żadne wy­
jaśnienia nie zmieniają, bez względu 
na to, czy wyjaśnienia podobne odno­
szą się do prezydenta . Rzeszy, wice­
kanclerza, prezydenta prowincji albo 
landrata. Wszyscy urzędnicy w Niem­
czech i w Prusiech, uważają za swe 
główne zadanie „prywatne** poparcie 
ducha przeciwpolskiego powagą swe. 
go urzędu. Dozorca targu gminnego w 
niemiecko - górnośląskiej mieścinie, 
napadający w towarzystwie nacjonali­
stycznych huliganów na polska szkół­
kę śpiewu chóralnego, odgraża się, 
że ,.my Niemcy, obliczymy sie jeszcze 
z wami Polaczkami**. Ubiera on tylko 
w swoistą gwarę, to co wyżej w hie­
rarchii stojący iandrat, prezydent re- 
jcncji albo prowincji, minister, a wkoń- 
cii sam feldmarszałek prezydent Rze­
szy delikatniej wyraża. Cała machina 
biurokratyczna Prus i Niemiec zupeł­
nie jawnie i całą siłą swego rozmachu 
działa w jednym kierunku — przeciw 
Polakom i przeciw Polsce.

Dzieje się to bez najmniejsze żena­
dy. P. v. Ruperti, prezes reiencji ol­
sztyńskiej, przy odsłonięciu pomnika 
plebiscytowego w Olsztynie powiada:
,.Części stracone ^ naszej ojczyzny, 
które obecnie jako kurytarz oddziela­
ją nas od Rzeszy, muszą do nas po­
wrócić i powrócą do nas“ . Krótkie 
sprawozdania z tej mowy ukazują się 
we wszystkich dziennikach, zaś obszer 
ne sprawozdanie podaje tygodnik 
„Unsere Heimat**, przeznaczony do 
propagandy między Mazurami. W  tym 
tygodniku dostatecznie znany p. Max 
Worgitzki stale poucza Mazurów, że 
są z krwi i kości Niemcami, przypad­
kowo w domu mówiącymi po mazur­
ska, ale że obowiązkiem ich jest w 
domu i poza domem nienawidzieć 
wszystko co polskie, a przedewszyst- 
kieni dążyć do odebrania Polsce całe­
go dawniejszego zaboru pruskiego, w 
szczególności zaś Pomorza. A ponie­
waż ręki iękę myje, więc ten organ 
nienawiści jakim jest „Unsere Heimat'* 
stale jest polecany w „Amtliches 
Schułbiali fur den Regierungsbezirk
Allenstciłi“, a to nie w części ogłosze­
niowej ale w rubryce urzędowych 
, okólników i rozporządzeń** (Erlass 
und Verordnungen“). A pod każdym 
takitn okóuikiem czy też zarządze­
niem stoi podpis: „Reg:erung. Afct. f. 
K. u. Sch.'*). Skrót ten znaczy: „Rząd 
Wydział spraw kościelnych i sz-kol- 
ryeh“ . Rząd też podpisany jest jako 

wydawca szkolnej urzędówki, która
wszystkim szkołom rejencji, „poleca4*
prenumeratę pisma, pracującego dla
zemsty i odwetu, „Hejmattreue Ost 
und Westpreussen** p. Maxa Wor- 
gitzkiego, którego zwolennicy w cza­
sie plebiscytu w Warmii i na Mazu­
rach tak skutecznie wpływali na gło­
sujących, że spora ich liczba znalazła 
się w szpitalach,

P. Stresemann podpisuje pakt Kello- 
ga, ale przedstawiciel Rządu w Olszty 
nie podpisuje rekomendację dla polako­
żerczego piśmidla, a marszałek Hin- 
denburg wygłasza odwetowe mowy, 
w zeszłym roku pod Tannenbergiem. 
tego roku na Górnym Śląsku, jedno­
cześnie zaś wita pojednawczemi sło­
wami posła Rzeczypospolitej. Tak to 
wyglądają drwa oblicza nowych ie- 
mdec.

ołtarzem ojczyzny
(Korespondencja własna „Słowa Pol.**).-

Rzym, 17 września.

W  przemówieniu na posiedzeniu Wiel 
kiej iiady ustalił Mussolini zamierzenia 
rządu w najbliższych miesiącach.

Zacząwszy od sprawy dróg, zapo­
wiedział przydzielenie dziesięciu tysię* 
cy robotników do budowy i tej same. 
ilości do naprawy dróg, w  bieżącym 
miesiącu.

„10 października — mówił dalej Du­
ce — zbiorę w Rzymie wszystkich 
redaktorów oodziermych pism faszy­
stowskich.

25 października w Rzymie wielki ra­
port 92 sekretarzy partii z prowincji.

27 października w  przeddzień doro­
cznego święta „marszu na Rzym“ od­
będzie się odsłonięcie marmurowych 
pomników pamięci Maria Gioda w Tu­
rynie* Armanda Casalini w Rzymie.

Popołudniu tegoż dnia, przed ołta­
rzem odczyzny w Rzymie, w obecno­
ści przedstawicieli najwyższych władz 
— zostaną spalone niektóre papiery 
długów państwowych. Stos tych papie 
rów zostanie wrzucony w płomienie 
gazowych ognisk. Nie trzeba podkreślać 
znaczenia symbolicznego i praktycz­
nego tego aktu.

W  szóstą rocznicę rewolucji wysto­
suję parę zdań do wszystkich „czar­
nych koszul** w Italii.

3. listopada odbędzie się zjazd rolni 
ków italskich. Spodziewanym jest u- 
dział pięćdziesięciu tysięcy osób. — 
Wszyscy faszyści stawią się zwartą 
ławą na wielkich uroczystościach dzife 
sięcioleoia zwycięstwa, połączonych 

tym razem z wielkim zjazdem komba _ 
tantów i otwarciem Domu dla kalek
wojennych. |

6 listopada Senat podejmie nanowo ; 
swoje prace; Izba niedługo potem. Pra j 
ca wspólna trwać będzie aż do zupeł­
nego wyczerpania porządku dzienne­

go. Żadna sprawa nie śmie być opu­
szczona. — Zakończenie prac nastąpi 
prawdopodobnie w połowie grudnia.

1. marca zwołam w Rzymie, piąte 
doroczne zebranie Rządu, w którem 
wezmą udział w§zyscv, zajmujący od­

powiedzialne stanowiska (około ty­
siąca osób) i wygłoszę sprawozdanie o 
dotychczasowych czynnościach rządu, 
które już zacząłem przygotowywać.

Nowa Izba, czysto polityczna, o fun 
kejach, które w swoim czasie ustalone 
zostaną, radzić będzie w  maju i w  czer 
wcu, nad bilansem i ustawami. Na je­
sień 1920 r. i na r. 1930 (ósmy) mam 
również wyznaczone główne zarysy 
pracy jaka zostaje do wykonania. W  
ten sposób rząd trwać będzie i postę­
pować naprzód**,

Rzad italski otacza troskliwa opieką 
wychowanie fizyczne narodu, zdając so 
bie sprawę jak dalece ono jest ważnem 
dla dalszego rozwoju kraju. Onegdai 
odbyło się posiedzenie związku C. O. 
N. i. (Komitet Olimpijski Narodu Ital­
skiego) któremu przewodniczył Au- 
gujst Turatti. sekretarz Partji. Bilans 
komitetu wykazał, po dwudziestu mie­
siącach obrót prawie trzech milionów 
lirów. Jestto suma poważna dająca do­
wód żywej działalności około rozwoju 
wielu gałęzi sportu. W  szczególności 
zwrócono uawgę na lekkoatletykę i 
pływactwo. Turatti, w przemówieniu, 
wygłoszonem po sprawozdaniu prze­
wodniczącego, wyraził przedewszyst- 
kiem swoje przekonanie o konieczności 
silnego oparcia finansowego dla komi­
tetu. To umożliwi mu dalszą owocną 
pracę, o tyle już teraz łatwiejszą, że 
naród cały zainteresował się już spor. 
tami. widząc w odrodzeniu ciała wzmo 
cnienie potęgi narodu.

Rumunja a Niemcy.
Trzecia próba w  kierunku normalizacji rumuńsko-memieckich stosunków go-

spodarczyon.

Bukareszt, we wrześniu.

Umysły rumuńskiej opinii publicznej 
zaprzątnięte są ostatnio prawie wy­
łącznie sprawą rokowań gospodar­
czych rumuńsko-niemieckich, które po 
dłuższej przerwie w tych dniach zo- 
stały w Berlinie wznowione. Jestto 
już trzecia próba w kierunku usunięcia 
istniejących między obu państwami 
dyferencyj, do jakich doszło w następ­
stwie wojny światowej. Już w latach 
1923 i 1924 rokował ówczesny niemie­
cki minister Dernbug z rumuńskim mi­
nistrem skarbu, Vinti,llą Bratianu w 
sprawie realizacji rumuńskich rent 
przedwojennych, znajdujących się w 
posiadaniu Niemiec. O jaka sumę tu 
chodzi, nikt ż całą pewnością powie­
dzieć nie może, gdyż znaczna część

samych Niemczech, a traktat wersal­
ski mówi jedynie o konfiskacie mająt 
ku nie-niiemieckiego, znajdującego się 
w Rumunji.

Niemcy domagają się w dalszym cią 
gu, by Rumunja cofnęła sekwestr, na­
łożony na majątki obywateli niemiec­
kich w Rumunji. Rząd rumuński wpra­
wdzie znaczną część majątku niemiec­
kiego zwrócił już właścicielom, ale 
Niemcy szacują wciąż jeszcze zasek- 
westrowane majątki bardzo wysoko 
(20,000.000 złotych). Wreszcie żąda 
rząd niemiecki, by Rumunja zrezygno­
wała z pewnych praw, przysługują­
cych jej na mocy traktatu wersalskie-, 
go, w szczególności zaś z prawa konfi­
skowania niemieckiego majątku pry­
watnego w razie nieregularnego wpła­
cania przez Niemcy kwot reparacyj-Gzieć nie może, gayz znaczna

tych rent, które Rumunią P^ed wój- nych. Zaznaczyć jednak wypada, ze
 l _    _ :   n n p .a r ln i .  niH YWłCt Cł t l f lW l PTI/IG łr & k tu t l lną puszczała w obieg za pośredni­

ctwem berlińskiego banku „Diskonto- 
gesellschaft*4, przeszła w międzycza­
sie w ręce kapitalistów zagranicznych. 
Według niemieckich obliczeń Rumunja 
powinna zapłacić 350,000.000 złotych 
marek plus oprocentowanie, liczone 
od chwili wypowiedzenia przez Rumu 
uje wojny państwom centralnym, ogó­
łem więc 500,000.000 złotych marek. 
Rumunja wahała się dotychczas uznać 
ptetensje Niemiec, powołując się na 
postanowienia traktatu wersalskiego, 
w myśl którego majątek niemiecki pod 
legać ma konfiskacie na rzecz repara- 
cyj wojennych. Niemcy pod żadnym 
warunkiem nie chcą jednak uznać mo­
tywacji rumuńskiej, dowodząc, iż nie 
chodzi tu o majątek niemiecki w Ru­
munji, lecz o walory, znajdujące sie w

odnośne postanowienie traktatu wer­
salskiego na skutek wejścia w życie 
planu Dawesa posiada już tylko teore­
tyczne znaczenie.

Podobnie, jak Niemcy, wystawia ca- ■ 
ły szereg postulatów również Rumu- ; 
ma. Przedewszystkiem więc domaga j  
się rząd rumuński, by Niemcy zapła­
ciły Rumunji odszkodowanie za bank­
not yokupacyjne. wypuszczone na te­
ry tor jum rumuńskiem podczas wojny, 
któremi to- banknotami niemiecka ad­
ministracja wojskowa płaciła obywa­
telom rumuńskim za dostarczane to­
wary. Banknoty te drukował specjal­
ny bank, który po wojnie- został zli­
kwidowany. W  dalszym ciągu doma­
ga się Rumunja od Niemiec zapłacenia 
za transport mąki, dostarczony do Nie 
miec jeszcze przed wojną. Chodzi o to,

że Niemcy przed wybuchem wojny za 
mówiły w Rumunji większą ilość mą­
ki wartości 379.000,000 marek przed­
wojennych. Pierwsze transporty mą­
ki tej dostarczone zostały do Niemiec 
jeszcz-e w czasie, kiedy Rumunja była 
neutralna i należność za nie zapłaco­
na. Ostatni jednak transport wartości 
12,000.000 marek nadszedł do Niemiec 
już po wypowiedzeniu wojny przez 
Rumunję, wobec czego urzędy nieniie 
ckie mąkę skonfiskowały.

Rokowania, prowadzone w latach 
1923 i 1924, nie doprowadziły do skutku. 

* Przed dwoma laty Niemcy zainicjo­
wały podjęcie nowych rokowań, pra­
gnąc zdobyć ponownie utracone ryn­
ki zbytu w Rumunji i tym razem poro­
zumienie nie zostało osiągnięte.

Obecne trzecie rokowania podjęte 
zostały w atmosferze naogół dla roko­
wań pomyślniejszej. W  razie dojścia do 
skutku porozumienia, Niemcy nie wątp] i 
wie zdobędą ponownie rynki rumuń­
skie, które w czasach przedwojennych 
przez przemysł niemiecki były całko­
wicie opanowane. C. s.

Prasa
o wystawieniu „Irydjona“.
W  „Chwili** p. Hescheles:

„Teatr lwowski ożywiony ambicją 
wielkiego repertuaru otworzył sezon 
„Irydionem** Krasińskiego i postąpił 
niefortunnie. Brak jnscenizatorów, 
brak reżysera i artystów wielkiej mia­
ry powinien był odradzić od tego eks­
perymentu. W  inscenizacji lwowskiej 
wielkość młodzieńczego dzieła Krasiń­
skiego zmalała, przepych jego barw 
zblakł, dalekonośny pogłos symbolu 
historiozoficznego zgubił się w kota­
rach kulis. To co się widziało na sce­
nie, sceniczna akcja przedstawienia 
przekształciła się w małoduszną hi­
storię intrygi, spisku na cezara Rzymu 
Heliogabala11.

Przyczyna? P. Hescheles odpowia­
da:

Przedewszystkiem brak indywidual­
ności o poważnej inwencji twórczej, 
która zdolna jest rozkołysać skrzydła 
genjuszu na scenie. Mimo widocznych 
wysiłków nie udało się zabiegliwo- 
ścią luki tej uzupełnić. Poszczególne 
obrazy świadczyły o staranności, o 
włożonej pracy, ale rytm całości chy- 
botał jak koło po źle wybrukowanym 
gościńcu. Przedewszystkiem jednak 
nie zdołał sprostać zadaniu zespół. 
Wszystkie prawie role, albo wogóle 
nie były należycie zindywidualizowa­
ne, albo obsadzone były wprost fa­
talnie.

* *  *

„Dziennik Lwowski*1 najżyczliwiej 
dla pp. dzierżawców usposobiony — 
zniewolony jest jednak stwierdzić: 

„Zarówno wykonanie aktorskie, 
jak inscenizacja, reżyserowanie scena­
mi zbiorowymi, pomysły dekoracyjne 
„Irydiona*1 — były nierówne; momen­
ty dobre, nieraz wysoce artystyczne, 
splecione były z wykonawcami czy 
szczegółami nieudanemi**.

Niestety obok tych udanych momen­
tów „rzeczy, które zgrzytem przej- 
mowały**.

P. Strzeleckiemu zarzuca „Dziennik 
Lwowski**: „błędy w dykcji**, nieskoor­
dynowanie gestów z mówionem sło­
wem i „wręcz niezrozumienie**. P. Sła 
wińska (Ełsjnoe) — „nie nadaje siępo- 
prostu do tej roli, niema na to warun­
ków ani siły“ , P. Guttner (Masynissa) 
„niestety nie opanował swej roli — a 
maskę i kostjum miał wręcz fatalne**. 
P. Barwiński „zarówno zewnętrznie jak 
w grze, miał nieco charakteru kontu­
szowego zamiast senatorskiego**.

Reasumpcja:
Braków było wiele, ale był także du­

ży i rzetelny wysiłek.
Tak twierdzi „Dziennik Lwowski** — 

tern smutniej więc i beznadziejniej jeśli 
przy tak dużym wysiłku — efekt oka­
zał się tak — marnym.

*  ' *  *

W  „Gazecie Porannej** jak najlepiej 
dla pp. dzierżawców usposobiony p.
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Zblerzchowslti po „zaczerpnięciu odde­
chu" zapewni a o najlepszych chęciach 
dyrekcji — lecz musi przyznać, że mi­
mo' to były... „braki i niedociągnięcia” . 

Gdyż:
P. Strzelecki „był za surowy, za gło­

śny, za kanciasty, za szorstki. Poezja 
przestraszyła się jego krzyków i ucie­
kła za kulisy". A „Masynissa Guttnera 
byt... bobakiem do straszenia dzieci*4.

► JM? , " % - *

W  „Gazecie Lwowskiej" p. Jampolski 
prosi o wybaczenie mu wrażenia, ja­
kie odniósł, że „znaczna większość, ak­
torów nie rozumiała tekstu, niedostate­
cznie widać w czasie prób wyjaśnione­
go". .

Cienie chińskie użyte w rozmowie 
końcowej Irydiona z Masynissa. które 
tak zachwyciły p. G. z „Dzień. lw ow ­
skiego" nie podobały się p. Jarnpolskie- 
mu, jako środek zbanalizowany.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada)

Przez władze dozwolona
Z u p e łn a  W y s p rz e d a ż
konfekcji dziecinnej, trykotaży, 

jedwabji i dodatków do krawieczyzny

JERZY KOSSOW SKI. 19)

Ceglany dom.
(Ciąg dalszy).

Uklękły tuż za organiścianką i równo 
pochyliły słowy. Agnieszka stanęła z 
dala, zapatrzona w ziemię; nię mogła 
patrzeć na te trzy główy, u jednego 
grobu, głaskane tern samem ciepłem 
słońcem.

Pierwsza wstała Staszka. Odeszła 
bokiem, choć wiedziała, że nie podnio­
są poichylortyclwgłów: i że nie spoirzu- 
na nici. Zato spotkała czame, bezrzę- 
sne, okrągłe oczy Agnieszki, której u-* 
stawńełly jakieś' bezgłośne, straszne 
słowa. Staszka nde mogła oderwać się 
od tych okrągłych bezlitosnych dla nici 
oczu, aż potknęła się o wygięty, 
wierzchem ścieżki biegnący korzeń a- 
kacji.

— Omen —  syknęły usta Agnieszki.
Staszka gnała z cmentarza do wsi, 

jakby ją kto gonił, nie wiedząc, że na 
skręcie gościńca spotka Józka. Przy je­
chał zapóźno. Telegram nie doszedł. 
Siedział .na bryczce półprzytomny, nie­
zbyt wiedząc,.co,całą drogę opowiadał 
Piotrek. Zrozumiał jedno; Ojciec zabił 
Wżłdedckso i sobie żyde odebrał. —

! A P O L L O Dziś wlelKa premiera filmu należącego do naflepszycH 
utworów Kinematografii p. t. I A P O L L O

W głównych rolaćfi Marg. Fischer, James B. Lowe, A» E. Carew I George Siegmann. — Zniżki i bilety wolnego wstępu nie­
ważne aż do odwołania. Z powodu wielkiej wartości artystycznej filmu, uprasza się o przybycie na seansy punktual. o 3,5 7 i 9-ej.

polityczne, niż wychowawcze! Repu­
blikańscy reformatorzy szkolnictwa 

! niemieckiego przystosowują się w tym 
I względzie do militarnych celów pań- 
* SEwowych i w tym kierunku prowadzą 

dzieło reformy wychowania przy­
szłych pokoleń. Najlepszym tego do­
wodem jest ograniczenie wykładów 
aero-dyn,arniki wyłącznie do szkół śre-j j 
clnich męski cli.

G o ld b e rg
Lwów, ul. Halicka 9. Tel. 42*51. śMin

DR. JULIUSZ SCHNEIDER
P O W R Ó C I Ł  97-9n 

i ordynuje w chorobach dzieci od 3—5 
Lwów, Rofoąnowiczą 1, tel. 976.

?Qfografje 1 aero-ńynamiba 
ki sshołacń nlemiechicń.
W państwowych szkołach niemie­

ckich wprowadzona zostaje w bieżą­
cym roku szkolnym ciekawa inowa- 
cja: do rzędu przedmiotów wykład-u 
szkolnego zaliczono .fotografię, oraz 
szczegółowy kurs- aero-dynamiki i pra 
klycznej; konstrukcji modelów aeropla 
nów.;Przedmioty te .wykładane są już 
obecnie w dwóch najwyższych kla­
sach szkół średnich męskich.

Pedagodzy niemieccy, wprowadza­
jąc oba te przedmioty do nauczania 
szkolnego wychodzą z słusznego zu­
pełnie założenia, że umiejętność foto­
grafowania jest w obecnym stanie te­
chniki niezbędną dla każdego dorosłe­
go człowieka, niezależnie od fachu, 
jaki uprawia. Trudniej nieco wytłu­
maczyć potrzebę nauki konstrukcji 
aeroplanów, jako niezbędnego czynni­
ka wykształcenia średniego. Oczywi­
ście wchodzą tu w grę względy, raczej

Dlaczego jednak sztukę totografowa 
nia mają posiadać tylko chłopcy? To 
już pozostanie tajemnicą niemieckich 
pedagogów. Okazuje się, że pomimo 
upadku cesarstwa w Niemczech wił*- 
belmowskie hasło czterech K. obowią-' 
żujących w wychowaniu kobietę (Kir- 
che, Kinder, Kueche i Kleider) obowią­
zuje tam w dalszym ciągu.

Ułatwienie egzekucji w projekcie 
polskiej procedury cywilnej.

Formalizm procesu cywilnego stwa 
rza często dla powoda niemożność do­
chodzenia roszczenia, a to z tego 
względu, iż osiąga wyrok w czasie, 
kiedy dla ńt żadnej już nie przedstawia 
wartości. Życie zmusiło prawodawcę 
do wprowadzenia odrębnego postępo­
wania sądowego odnośnie do niektó­
rych Spraw: ułatwiono w teai sposób 
uzyskanie prawonioonego orzeczenia, 
a tern samem prowadzenie egzekucji. 
Pomijano więc. szczegółowe badanie 
całego materjaŁu faktycznego, ograni 
czając się tylko do pewnych punktów. 
Ustawodawstwa zaborcze znały postę 
powanie uproszczone, ale w© wszyst­
kich dzielnicach było ono różne, a co 
najważniejsza nie przystosowane do 
nowocześni ego po s tępowania.

Komisja Kodyfikacyjna projektuje 
jako nadzwyczajne procesy cywilne; 
postępowanie mandatowe z poddziała­
mi na nakazowe (z dokumentów publi­
cznych i legalizowanych, weksli 1 cze­
ków) i upominawcze, postępowanie w  
sprawach drobiazgowych, proces o 
ochronę posiadania i postępowanie ze 
stosunku najmu, lub dzierżawy.

Postępowanie mandatowe znane jest 
procedurom wszystkich trzech zabo­
rów;,'

Postępowanie upominawcze wpro­
wadza się w wypadkach, gdy powód" 
może w pozwie żądać ściągnięcia do­
kładnie oznaczonej wierzytelności pio 
mężnej. Polecenie zapłaty wydane n,a 
podstawie twierdzeń uprawnionego z 
prawem sprzeciwu ze strony dłużnika 
ułatwi wierzycielowi egzekucję, zaś 
dłużnikowi odpadną koszta sądowe.

Go do .tak zwanych spraw drobiazgo­
wych, to wprowadza się je 'w  spra­
wach. gdzie wartość powództwa nie 
przekracza pewnej drobnej kwoty. P o . 
stępowanie to znane już było ustawo­
dawstwu austriackiemu w r. 1873-im. 
Nadzwyczajny proces ochrony posia­
dania i postępowanie ze stosunku naj­
mu, .lub też. sprzedaży mają również 
swoje, uzasadnienie. W  procesie o o- 
clirouę posiadania chodzi o wystąpie­
nie przeciw samowolnemu działaniu.

Naruszającemu udziela się możność 
wykazania swego prawa w osobnym 
sporze, zaś w nadzwyczajnym proce­
sie o ochronę posiadania stwierdza się 
jedynie fakt ostatniego posiadania i je­
go naruszenie.

Postępowanie uproszczone w spra­
wach, wypływających ze stosunku 
najmu lub dzierżawy jest zapewne naj­
mniej uzasadnione, bowiem należy do­
kładnie zbadać stan rzeczy zanim się 
usuwa najemcę, lub dzierżawcę. Ro­
zumiejąc trudności, związane z uprosz 
czeniem procesu w tej ma terji Komisja 
wprowadziła postępowanie nakazowe 
dla spraw najmu, lub dzierżawy li tyl­
ko w wypadkach, gdy chodzi o ode­
branie przedmiotu z powodu upływu 
czasu, na jaki wynajęty został

Krótki ten przegląd przepisów, za­
projektowanych przez Komisje Kody fi 
kacyjną jako odrębne postępowanie, 
czyli t. zw. nadzwyczajny proces cy­
wilny daje nam możność poznania ich \ 
nowoczesnej struktury. I

Miejmy nadzieję, iż znalazłszy sze 
rokie zastosowanie wytrzymają ognio 
wą próbę życia. A. S. P.

Z  ruchu wydawniczego.
* Ogródek działkowy. Wyszedł z-daru 

ku Nr. 2 czasopisma „Ogródek Działko­
wy", organ Zw. Pow. Ogr. Działko­
wych Rzplitej Polskiej Pow. zap. pod 
redakcją p. Z. Doeringówej-Drwęskiej. 
Na obfitą i interesującą treść składają 
się artykuły pióra: p; dr. Wodziczki, 
prof. uniwers. poznańskiego: Ogródki
działkowe a miejska zieleń zdrowotna: 
Dr. Staroniewicza: Ogródki działkowe 
z punktu widzenia zdrowotnego: St. 
Wieczyńskiego: Ogródki działk. a pół­
kolonie letnie; M. Kuropatwińskiej: Po­
stęp idei ogr. działk. w środkowych 
dzielnicach Polski; prof. Jankowskiego 
z Warszawy: Owoce w ogródku dział­
kowym; W. J.: Truskawki w naszych 
ogródkach; W. Janickiego: Błędne sa­
dzenie arzew owocowych; P. Dobrzyń 
skiego: Uprawa ziół lekarskich w ogr. 
działkowych; Wł. Lubawego: • Zjazd im 
formacyjno-pokazowy; Z. Doerir.gowej 
Drwęskiej: Przechadzka po ogrodach
działkowych-
Całość dopełniają w dziale fachowym: 

przypomnienie prac na sierpień, wrze­
sień i październik iiowowprowadzo- 
ny dział: pytań i odpowiedzi — Kóińti- 
nikaty i rysunki. — Przez wzgląd na 
konieczność szerzenia tak pięknej idei, 
jaką jest krzewienie ogr. działk. na te­
renie wszystkich trzech dzielnic Rze­
czypospolitej, gorąco zachęcamy dopre 
numerowania tak pożytecznego pisma. 
Cena numeru 1 zł. Do nabycia w In­
struktor jacie Zw. Pow. Ogr. Działko­
wych — Park Wilsona, Dyrekcja Ogr, 
Miejskich w Poznaniu.

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Redakcja nie odpowiada!'

D r U łł . Podsoński
powróci! 

i ordynuje jak zwykle ul, iw , Zofjl 1.10
Telefon 28-40. 9765n

Dr. Tadeusz Kasprzycki
nó836 d e n t y s t a

ordynuje stale osobiście
Lwów. ulica Romanowicza 1, 3 . 
przedłużenie ul. AHademicKiei,

Odebrai — powtarzał w kółko ostatnie 
słowo sformowanej myśli — odebrał... 
— Czuł, że powinien wyć, wyć tak, by 
mu gardło pękło, wyć tak, by go to aż 
bolało! imie mógł. Czuł, że powinima go 
otoczyć ciemność, że powinien przestać 
czuć oczy, a jednak widział dokładnie 
zaschnięte kropki błota na skrzydłach 
beczki, każdą część uprzęży, węzełki 
na Pietrkowym bacie... Był półprzytom 
ny, a ujrzawszy Śtaszkę spamiętał jej 
purpurowe, rozchylone usta, błyszczą­
ce, wilgotne oczy, i znalazł świadomość, 
że biegnie z cmentarza.

Położył rękę na ramieniu Piotrka. — 
Bryczka stanęła:

— Zapytaj ją, czy już po pogrzebie.
Staszka usłyszała: nie odpowiedziała

nic, tylko skinęła głową i zasłoniła 
twarz dłońmi, a poprzez palce płynęły 
łzy. Straciła nagli siły, i uklękła na 
skraju gościńca.

— Jedź Jią cmentarz — kazał Józek.
Pietrek ciął konie i pognali. Niedaleko

cmentarza spotkali obydwie siostry, i- 
dące środkiem drogi. Stanęły i  czekały. 
Józek zeskoczył i biegł ku nim. Nagle 
stanął i nie wiedział, co ma z  sobą zro­
bić. Pierwsza podeszła doń Zośka: Ob­
jęła go za szyję i przytuliła się doń 
mocno: - «

— Braciszku, braciszku — szeptała ci­
chutko. t

Gdy podeszła doń Kazka, wziął w 
dłoń jej rękę i pocałował. Kazka poca­
łowała go w czoło.

— Jedźcie do domu — szepnął Józek 
— ja. pójdę fia cmentarz. A potem pod­
szedł do starej Agnieszki i pocałował 
ją w usta.

— Sieroteńko ty moja — zawiodła na 
gle Agnieszka i szybko wcisnęła sobie 
pięść w usta, by jej lament nie mącił 
południowej ciszy, wśród której przed 
chwilą brat z siostrami szeptali.

Józek wrócił z cmentarza późnym 
popbłudniem. Zamknął się w pokoju oj­
ca i wyszedł dopiero na, drugi dzień 
przed południem. Stanął w ganku i spój 
rzał dokoła: życie codzienne szło swym 
zwykłym trybem: dwie pary koni zwo­
ziły siano, trzech murarzy podciągało > 
mur przybudówki, dzwoniąc nierytmi- 
cznie młotkami po cegłach, biała stara 
klacz szła, jak codzierame, w swym kie­
racie* pracując na siebie i swe dojrza­
łe źrebięta. Sieczkarnia szła równo, 
cięto i wesoło. W  drzwiach spichlerza 
ukazał się karzeł Franek z olbrzymim 
workiem otrąb na plecach i spłoszył 
gromadę kur, łapczywych na ziarno i 
mąkę, leżące taż ża progiem. Za Fran­
kiem wyszła Kazka i spichlerz na kłód­
kę zaniknęła, rzuciwszy przedtem sze­
rokim ruchem przygarść ziarna dla dro­
biu.

i ...
— A ojca tu niema — przeszło przez 

myśl Józka boleśnie. Na ganek weszła 
Kazka. Popatrzyła uważnie na Józka:

— Wstałeś dawno?
Teraz. — Wstydził się powiedzieć, 

że nie spał zupełnie,
— Śniadanie piłeś? ^
— Nie.
— To chodź do kuchni.
Gdy weszli, zastali Agnieszkę pochy­

loną nad garnkami.
— Trzeba dać Józkowi śniadanie — 

rzekła Kazka. — Obiad będzie wnet?
Za godzinę. A co bedziesz Józku 

pił, mleko?
Wszystko jedno.

— Nakryję ci w jadalni.
| — Nie, tutaj wypije.

- Nie wypada.
— Dlaczego?
— Teraz już nie wypada. Tyś teraz 

najstarszy mężczyzna w domu, młody 
dziedzic.

Kazka popatrzyła na Agnieszkę i w y­
szła szybko z kuchni, a Agnieszka* po­
niosła chleb, masło i mleko do jadalni. 
Gdy Józek jeść kończył, weszła Kazka:

— Kiedy wracasz do szkoły?
— Nie wiem, czy wracać.
— Jakto? »
— Tu tyle robojy.

C. <Ł li
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Repertuar 
październikowy.

Repertua#październikowy poziomem 
swyim nie różni się zupełnie od wrześ­
niowego. k tó re j nizino ość } szmir- 
mość usprawiedliwiali pp. dzierżawcy 
brakiem czasu do-statecznego dla przy 
gotowania „kamipanji". Tak samo więc 
(jak w,e wrześniu będą i w październi­
ku gnane przeważnie operetki d to sta­
re.' Marjieitta, — Paganini, — Orłów, — 
Adieu Mami, — Nitoudie, — oprócz je­
dnej jedynej nowości „Lady X", której 
premierę zapowiada się na 12 paździor 
tiika.

Oprócz 13 przedstawień operetki — 
będzie dziesięć „operowych": Faust i 
Straszny Dwór — Rigoletto i Cyrulik 
Sewilski — jedna „Cyganeria, oraz la­
ko nowość mało. ciekawa a bardzo już 
sędziwa „Rusałka" Dworzaka (premie­
rą!).

Z dramatu poza lekką bardzo farsą 
francuską „Małą grzesznicą" Barabeau 
(3 wieczory) wystraszać się będzie z 
koleji młodzież parodią „Irydiona" (4 ra 
zy) na przedstawieniach popołudnio- 
wych, a ściągać żydowską snobisty­
czną i kinową występami Wegenera i 
trupy .niemieckiej (8 przedstawień).

Pomijając popołudniowe, wszystkich 
przedstawień, dramatu i farsy będzie 
w  październiku trzynaście z tego 5 *v 
języku polskim: dwa Irydiona (50 pro­
cent zniżki) i trzy farsy (Mała grzeszni 
ca), a 8 \y  języku niemieckim. Jakich 
—poza „Zbójcami" i Otelem —- dyrek­

cji jeszcze niewiadomo — dość, że z 
Wegenerem i po niemiecku.

Nagroda literacka 
m. Lwowa.

Wczoraj wieczorem w biurze zast 
kom. irządu rektora Matakiewicza od­
było się posiedzenie kolnitetu nagrody 
literackiej król. stoh ni. Lwowa im. 
Kornela Ujejskiego. W  skład komitetu 
wchodzili prof.Matakiewicz jako prze 
wodniczący, prof. Chyliński i Pres. La- 
skownicki jako delegaci Rady przybo­
cznej prof. Bruchnalski z ramienia 
To w. filologicznego, prof. dr. Kozicki 
ze Związku zaw. literatów, red. Rolle 
z ramienia zrzeszeń dziennikarskich i 
1>. Jedlicz z ramienia magistratu.

Prof. Kleiner i dyr. dr. Berjiacki 
usprawiedliwili swą nieobecność. 
Prof. Matakiewiiicz zagaiwszy zebra­
nie przedstawił statut i regulamin na­
grody, który zebrani uchwalili.

Po dłuższej dyskusji w łajnem gło­
sowaniu nagrodę literacką m. Lwowa 
ną r. 1928 w  sumie 7500 zł. przyznano 
i>. Henrykowi Zbierzohowskiemu za 
całą jego działalność literacką ze spe- 
cjaJineni uwzględnieniem sztuki . jego 
„Orlęta" i liryk patriotycznych.

Jubileusz Stanisława 
Nossowskiego.

W  małej sali Koła Literacko Arty­
stycznego odbyło się wczoraj zebra­
ni ę obywatelskie celem obmyślenia 
programu obchodu 50-letnicgo jubile­
uszu pracy literackiej ,j publicystycz­
nejj. Stanisława Kossowskiego, W  ze­
brani,u wzięli ud z ia ł:delegaci zrzeszeń 
dziennikarskich i literackich, towa­
rzystw i organ i.zacyT, przedstawiciele 
nauki, sztuki i literatury.

Obrady zagaił prezes Laskownicki 
kreśląc w gorących: słowach prace i 
zasługi Stanisława Kossowskiego. Na­
stępnie przemawiał prezes Fryling 
przypominając młodemu pokoleniu 
kim jest i co zdziałał Stanisław Ros­
sę wski. Po wyborze prezydium ko­
mitetu w skład którego weszli reda­
ktor Laskownicki jako prezes i pp. 
Fryling, prof. Kozicki, gen. Popowicz 
i dr. fiojnacki, jako wiceprezesi: dir. 
Ppiratyński, jako skarbnik H. Cepndlk, 
jako sekretarz, wywiązała sie obszer­

na dyskusja nad (Programem uroczy­
stości. Zabierali w niej głos red. Rolle, 
major Klink, prof. Geschwind, H. Ce- 
pnik i inni, poczerni uchwalono w ogól­
nych zarysach następujący program: 
Przedewszystkiem ma być wydana 
broszura z życiorysem i działalnością 
Jubilata. Następnie w Teatrze Miej­
skim ma być odegrana sztuka history­
czna Jubilata pt. „Nawojka", dalej ma 
być wydany zbiór dzieł Stanisława

Rossowskiego a wreszcie ma być wrę 
ozony Jubilatowi dar honorowy od 
społeczeństwa polskiego. Wreszcie po 
lecono komitetowi, aby zastanowił się 
nad terminem jubileuszu i opracował 
szczegółowy program i w najbliższym 
czasie przyszedł z  gotowymi wnioska 
mj na zgromadzenie obywatelskie.

Przebieg obrad był nadzwyczaj ser­
deczny, owiany czcią i mdłością dla za 
słuźonego jubilata.

Pożegnanie p. Strzeleckiego 
przez gremjum magistratu.

Gremjum Magistratu i dyrektorowie 
miejskich Zakładów przemysłowych 
żegnali p. komisarza rządu bankietem 
w hotelu Georgea. Imieniem licznie 
zgromadzonych urzędników żegnali 
ustępującego komisarza rektor Mata- 
kiewioz, naczelnik wydziału Woieński, 
dyr. Aleksandrowicz i dyr. Kraus. Mó­
wcy w serdecznych przemówieniach 
podkreślali zasługi p. komisarza . dla 
miasta, jego inicjatywę i pchinięcin 
spraw na szybkie tempo, usamodziel­
nienie Zakładów miejskich i rozwój 
ich oraz jego umiłowanie miasta. P. 
komisarz w odpowiedzi zauważył, że 
tempo prac magistratu było konieczne 
i zrozumiałe, gdyż w fakiem tempie 
pracuje rząd i dziś potrzebna jest wy­
tężona praca każdego urzędnika na 
swojem stanowisku i w pracy twór­
czej winni się wszyscy złączyć dla do 
bra państwa. W  serdecznym nastroju 
bankiet przeciągnął się do późnej 
tiocy.

Wczoraj odbyła się ostatnia sesja 
magistratu, której przewodniczył ko­
misarz rządu P. Strzelecki. Po wyczer 
paniu porządku dziennego zabrał głos 
rektor Matakiewicz i w  pięknem prze­
mówieniu podkreślił zasługi p. komi­
sarza dla miasta. Nawiązując do sto­
sunku p. komisarza do urzędników, 
mówca podniósł, że dążeniem p. ko­
misarza było podniesienie prestig.au 
urzędnika magistratu, jego pracy dla 
dobra miasta, aby w ten sposób roz­
wiać nieprzychylna a często niesłu­
szną opluję -o magistracie. P. komisarz 
starał się usamodzielnić urzędników i 
dawał lim chętny posłuch we wszyst­
kich sprawach, obchodzących miasto 
za co urzędnicy zachowują' go we 
wdzięcznej pamięci.

Z kolei naczelnik wydziału Wołeń- 
skii podkreślił ulepszenie: administracji 
gminnej za rządów' p. komisarza i 
wdzięczność za tó ludności miejskiej,

podniósł jego pracowitość niestrudzo­
ną i obowiązkowość w czem świecił 
wzorem, jego przywiązenie do nasze­
go miasta, a żegnając go na* stanowi­
sku komisarza rządu powitał go na 
Wysokiem stanowisku w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, iako orędowni­
ka spraw miejskich. Miasto Lwów 
dziękuje komisarzowi za wszystko 
dobre a mówca składa mu życzenia 
ziszczenia, szczytnych zamierzeń p. 
komisarza dla Ojczyzny.

W  odpowiedzi p. komisarz w dł-uż- 
(Szeni przemówieniu skreślił swe zapa­
trywanie na obowiązki urzędników 
miejskich zwracając uwagę szczegól­
nie naczelnikom wydziałów, aby ka­
żdy z nich czuł się i był odpowiedzial­
ny za dział, który reprezentuje, gdyż 
niemożliwem jest. by prezydium od­
powiadało za wszystko? Mówca zale­
cał inicjatywę każdemu w swojem za­
kresie działania, gdyż tylko w te,n sipo 
sób sprawy gminy mogą wejść na 
właściwe tory i nabrać szybszego 
biegu.. Go do zasług, o ile mu takie 
przypisują, to mówca musi sie niemi | 
przedewszystkiem podzielić ze swo­
imi dwoma zastępcami, którzy w peł- 
nem zrozumieniu swoich obowiązków 
dzielnie z nim współpracowali dla do­
bra miasta. Komisarz Strzelecki pod­
niósł dalej, że również gremjum ma­
gistratu i wszyscy urzędnicy w swo­
im zakresie każdy na swojem stano­
wisku wywiązali się należycie ze swo­
ich obowiązków I pomagali mu w pra­
cy oraz w wykonaniu jego zamierzeń 
za co składa im serdeczne podzięko­
wanie. Mówca zapewniał grono urzę­
dników o swej szczerej życzliwości 
dlanichi żena swojem nowean stanowi­
sku jak najserdeczniej będzie popierał
sprawy miasta.

* *  *

Wieczorem Rada przyboczna żegna 
ła p. Komisarza bankietem.

Wiadomości bieżące.
Czwartek

Cyprjana 

JBllfr. Kostny i Dam. 
Wschód słońca 5*33 

Zachód 1728

TEATR WIELKI.
Czwartek 27 bm. „Tosca“ , opera W y­

stęp G- Chorjana.
Piątek 28 bm „Adieu Mkni“ . Występ 

E. Gistedt.
Sobota 29 bm. o godz. 3 „Horsztyński". 

przedstawienie dla młodzieży szkolnej. — 
Wieczorem ..Faust“ , występ Galickie;. 
Chorjana i T-rerabickiego.

Niedziela 30 bm. o godz. 3 „Irydion1, — 
Wieczorem „Księżniczka Czardasza", wy­
stęp Finy Gistedt.

TEATR MAŁY.
Czwartek. 27 bm. „Kto kogo?" Gościnny 

występ A. Fertnera.
Piątek 2S bm. „Kto kogo?" Gościnny 

występ A. Eertnera.

KINOTEATRY.
Apollo- „Chata Wuja Toma".
Chimera: „Wstydź się, Ossi“ ! . 
Fatamorgana: „Student z Pragi". 
Kopernik: My. pierwsza brygada.
Lew: „Olbrzym gór".
Marysieńka: My, pierwsza brygada 
Pałace: „Hłpek i Lopek wśród ludo­

żerców" i „Czarne sylwetki".

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych
(ul Dzie duszy ckich 1) Międzynarodowa 
Wystawa Fotografii Artystycznej od 10—3,

= 0 =
— Teatr Wielki zapowiada na dziś wy­

stęp gościnny głośnego tenora scen zagra­
nicznych Gustawa Chorjana w operze Puc­
ciniego „Tosca". Znakomity śpiewak wy­
stąpi w  partjl Cavaradossi‘ego, którą śpie­
wał w  operze wiedeńskiej z Marią Jeritzą.

— Występy Elny Gistedt po cenach nor­
malnych. Dyrekcja Teatru pozyskała p. 
Flnę Gistedt lia parę występów, na któr - 
zniosła obowiązującą dotychczas podwyż­
kę cen biletów

tsa Najmniejsi ludzie świata w sali Teatru 
Małego. W  sobotę 29-go i w niedzielę 
30-go o godz. 4 popoł. zaprodukuje się w 
sali Teatru Małego fenomenalna trupa lili­
putów (karzełków) w wysoce atrakcyjnym | 
programie. Wypełnią go produkcje śpiew- . 
ne i taneczne, komedia i operetka. Nieby- : 
wała ta sensacja zainteresuje w równym 
stopniu dzieci i dorosłych.

— Doroczny popis Ochotniczej Straży 
Pożarnej „Sokół" we Lwowie odbędzie się 
w niedzielę 30 bm. o godz 15 na dziedziń­
cu koszar Miejskiej Straży Pożarnej przy 
PL Strzeleckim. Na popis ten zaprasza- Za­
rząd Straży reprezentację miasta oraz PT. 
obywateli miasta.

= 0 =
—  Wpisy na krajowe kursy przemysło­

we. I) Kursy krawiectwa męskiego i dam­
skiego (tylko brój) dla zawodowych. 2) 
Kursy kroju i szycia (biellżndarstwo i kra­
wiectwo damskie) dda początkujących. 3) 
Majsterekie kursy szewskie) 4) Trykotar- 
stwa ręcznego i maszynowego, 5) Modmar

stwa. 6) Garbarstwa i hiażo&kórnlafcwa 
prawa i farbowanie futer, wyprawa na 
irchę). 7) Robót ręcznych kobiecych i wyr, 
robu guzików — przyjmuje codziennie Kr* 
iowy Patronat Przemysłowy, Lwów, Plac 
Smolki 3 III p. w godzinach od 10—1 w  po 
ludnie. Zgłoszenia o urządzenie kursów na 
prowincji przyjmuje się także pisemnie i 
udziela informacji. $974

— W Administracji nasze] złożyli: N®
T. S. L. Kamionka Strumrłowa, na ręce 
Prezesa Prof, Kalityńskiegio. zamiast (kwia­
tów na grób śp. Bronisława Wisłockiego 
składają Zacharewiczowie 25 zł.; Karolo­
wie Juraszowie 20 z l

Na Rodzinę Sierocą: Zamiast kwiatów 
na trumnę śp. Dr. Inż. T  Niemczynowakie­
go składają Jadwiga i Władysław Grutew- 
scy 15 zł.; zamiast kwiatów na trumnę śp. 
Antoniego Nartowskiego, rodzina Krato- 
ch wiłów 20 z ł ; Nartowscy z Narajowa 50 
zł.; Oberscy 20 zł.; Stanisława Srokowska 
20 zł. ^   ̂ P880

—■ Przyjechali do Lwowa. Hotel Geor* 
ge*a: Czesław Lopuski z Strzegootc. Wło­
dzimierz Lenkiewicz z Tarnopola, Mieczy­
sław Borman z Warszawy, Jerzy Strze- 
telski z Bukaresztu, Siegfried Perlhefter z 
Wiednia, Charles Sister z Anglfi, F. Prahm 
z Gdańsika, A. Hersly z  Wiednia, L. Fisch- 
ler z Amstedamu, O Wyszyński z Buka­
resztu, Gabr. Schinierch z Widynowa, O .' 
Pietruski z Rudy, Stanisław Szereszewski 
z Warszawy. Ludwik Kawecki z Wojnicza. 
Wanda Jakubowicz z Bydgoszczy, Michał 
Oriffel z Paryża, Hans Willmer z Lubań, 
dr. Włodzimierz Mostowski z  Warszawy, 
Stanisław Rozenwerdi z Cieślenlcy, Zyg- 
munf Rezler z Zduńskiej Woli. Tadeusz Mi- 
niewski z Warszawy, Udney TwfUey z 
Anglii, Roman Rossknecht z Okochna, Eu­
genia Unicka z Lucka, Karol Dowgfałło z  
Wołynia

Hotel Krakowski: Michał Piotrowski z 
Wojciechowic. Stefan Wandowski z  Rado­
mia; maj. Stanisław Lurek z Ludwikowi, 
Andrzej Tenncr, dr. Maksymilian Gross- 
man, Samuel Rottenberg — z Wiednia, Sta 
nislaw Szczygielski z Warszawy, Franci­
szek Kokot r, Rypna. Jerzy Schaad z Gdań 
ska, Czesław Bogdański z Warszawy, Lo­
uis Elek z Budapesztu, por. Radosław 
Szyłło z Słónima, Kazimierz Sitwik z Kra­
kowa. Stanisław Kowalski z Romanowa, 
Adoli Izdebski z Torunia. Erwin Zwanger 
z Wrocławia.

— Nowomianowany prezes Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów we Lwowie Do­
minik Moszoro objął w dniu 25 wrze­
śnia br. urzędowanie z rąk ustępują­
cego prezesa Jana Popowicza.

— Ruch pocztowo-tetef. z  dniem 1 
października br. zaprowadza się nowe 
relacje telefoniczne między Lwowem, 
Rzeszowem, Jarosławiem i Skolem a 
tiiemieckiemi centralami Adenau, Bad 
Neuenafir, Koblenz, Loebau i Rends- 
burg. Opłata za trzy minutowa -rozmo­
wę zwykłą w tych relacjach wynosi 
zależnie od odległości od 4 franków 
20 centymów do 10 franków 20 centy­
mów według każdorazowego kursu.

W  urzędzie pocztowo-telegr.aficz- 
nym Starzawa k. Ghyrowa pow. Do- 
brońiil zaprowadzono służbę telefoni­
czną w ograniczonych godzinach dzień 
nych.

W agencji pocztowej Werchrata po­
wiat Rawa Ruska Zaprowadzono słu­
żbę telegraficzną i telefoniczna w ogra
n-iczonych godzinach dziennych.

— Z Komisji technicznej. Na ostat-
uiem posiedzemiu komisji technicznej 
przed porządkiem  dziennym inż. Liso­
wski poruszył kilka spraw, .odnoszą-, 
cych się do estetycznego wyglądu mia­
sto. Oto wezwał on urząd budowni­
czy do polecenia właścicielom realno­
ści, aby przy odnawianiu fasad domów 
nie pomijali tablic z nazwą ulicy i nu­
merem orientacyjnym, oraz by okien 
piwnicznych mie zabijano deskami, co 
naizi oko. W końcu inż. Lisowski po­
ruszył sprawę uregulowania zamyka­
nia ulic. '

Magistrat zamyka ulicę na własną 
rękę, czynią to samo prywatni przed­
siębiorcy, a nikt nie wywiesza taMic, 
gdzie ma być skierowany ruch a u tom o 
biiowy j kołowy.

Zresztą załatwiono kilka spraw bie­
żących.

— Zredukowani piekarze zakładają 
spółdzielnię. — Jak wiadomo Zarząd 
miasta na wniosek wydziału przemyśle 
w ego zamknął dwadzieścia kilka pie­
karń w mieście a innym piekarniom 
zagroził zamknięciem, bo nie odipowte 
dały nowym roepcwy.ądzenaorm Mftmo 
licznych interwencji z kót żydowskich 
zarząd miasta nie cofnął swego zarczą* 
dzensiia, natomiast kom Stezeteofei. po-
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Przy zaburzeniach w trawieniu, bólach 
żołądka, zgadze, wymiotach, zawrotach 
głowy, bólach głowy, miganiu przed oczy- 

.ma, podrażnieniu nerwów, bezsenności, 
•ogólnem osłabieniu, niechęci' do pracy, na­
turalna woda gorzka Franciszika Józefa po­
budza do wypróżnień i ułatwia krwiobieg. 
Próby, dokonane w  klinikach uniwersyte­
ckich, wykazały, że alkoholicy, cierpiący 
na katar żołądka, dzięki uznanej wodzie 
Franciszka Józefa, odzyskali w krótkim 
czasie dawny apetyt. Żądać w aptekach i 
droguerjadi. 7391

radził wł^śdęiełom zamknfiętyioh pie­
karń, by Jstworzyli nowoczesna piekar­
nię spółdzielcza a magistrat poczyni 
im rwisaeiikłe ułatwienia. Na^ełniik wy­
działu VI pouczył Ich, jaik maja przy­
stąpić do tego dzieła. Piekarze przy- 
klasnęlii itej myśli i już zawiązali spół­
kę na czele której stanęli Aron Waid- 
man i Wolf Sprotz. W  ten sposób zni­
kną może z miasta te straszne nory, w 
których wypiekano pieczywo a konsu­
menci przestana znajdować w  Chlebie, 
czy bułkach przedmioty nie tylko nie 
jadalne, ale odstręczające od jedzenia.

— Nowy rytuał Kościoła katolickie­
go. Od dnia 1 stycznia 1929 r. na całym 
terenie państw&_ obowiązywać zacznie 
vy kościele katolickim nowy rytuał, za- 
twierdziony przez Stolice Apostolską. 
,W Polsce obowiązywał dotychczas t. 
zw. Rytuał Piotrkowski, zatwierdzony 
przez papieża Pawła Y. w r. 1614. W 
r. 1920 zjazd biskupów Polski podniósł 
postulat pewnych zmian w Rytuale. — 
Projekt ten, opracowany przez Episko­
pat Polski, wysłano do Rzymu, a obe­
cnie Stolicą Apostolska go zatwierdziła.

Ż głównych zmian nowy Rytuał 
wprowadza następujące: Przy udziela­
niu chrztu. dozwolone iest zadawanie 
pytań i udzielanie odpowiedzi przez ro 
dziców chrzestnych w językach: pol­
skim, francuskim, rosyjskim i litew­
skim. W  obrzędach ślubnych, formuła 
przysięgi jest jednakowa dla obu stron, 
tzn. w  ślubowaniu będa przez pannę 
młodą pominięte słowa „i posłuszeń­
stwa małżeńskiego**. Pozatem niektó­
re modlitwy odmawiane dotąd obowią­
zkowo po łacinie, będą mogły być od­
mawiane po polsku. W  Rytuale umie­
szczono także sposób przyjmowania 
Prezydenta Rzeczypospolitej oraz mo­
dlitwy za Ojczyznę i Prezydenta.

Wśród powyższych zmian uderzają- 
cem niewątpliwie jest skreślenie przez 
Kościół z formuły ślubowania małżeń­
skiego, zwrotu, wypowiadanego przez 
kobietę: „i posłuszeństwa małżeńskie- 
go“.

— Publiczn°ść najlepszym recenzen­
tem. Na wtorkowem (trzeoiem) przed­
stawieniu „Irydiona** było w teatrze za 
ledwie kilkadziesiąt osób (ile z tego ku­
piło bilety wstępu?) ę  i ?. L i garstki 
znaczna część wyszła po drugim ak­
cie. P.P. dzierżawcy nie rozpaczają z 
tego powodu, ponieważ za 650.000 zł. 
mogą par,? razy w miesiącu srać przy 
pustej sali.

Nowo otwarty Magazyn pościeli R. 
DRŻAŁA — Lwów, ul. Chorążczyzny 
5 ,— przed kinem Apollo, poleca: koł­
dry 18 zł. — Materace 30 zł. — prze­
róbka kołder 6 zł. — materaców 8 zł. 
— Wyprawki studenckie! 9694

— Zaatakowany posterunkowy — 
odpowiedział rewolwerem! Wczoraj­
szej nocy na ul. Żółkiewskiej powstała 
wielka awantura pomiędzy braćmi 
Podgórskimi z jednej a Pawłem Sei- 
diem i Stanisławem Nicdźwieckim z 
drugiej strony. W  tej chwili nadszedł 
pełniący służbę patrolową post. Szcze 
pański, który wezwał awanturników 
do uspokojenia się i rozejścia. W od­
powiedzi jeden z awanturników, Józef 
Podgórski uderzył posterunkowego la­
ską po głowie i począł uciekać. Po­
sterunkowy rzucił się za nim w po­
goń, a gdy Podgórski pomimo we­
zwania nie zatrzymał się, strzelił do 
niego z rewolweru i zranił go lekko. 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło ran 
nego do szpitala powszechnego.

— Wypadek na budowie. Ryszard 
Tabaczyński, 5-letni chłopak, zabawiał 
się na budowie przy ul. Sodowej 1. 3 
i prawdopodobnie potrącił stos cegieł,

który zawalił się, skutkiem czego 
chłopak doznał złamania ręki.

— Za pogróżki — aresztowany. Po­
licja aresztowała wczoraj Michała 
Kleinberga, pomocnika handlowego, 
który odgrażał się Salomonowi Wol­
fowi, handlarzowi obuwia, iż przebije 
go nożem.

— Kradzież w cegielni. Nieznany 
sprawca wczorajszej nocy z cegielni 
Hermana Nachta przy ul. Zielonej 1. 96 
skradł pas transmisyjny wartości 500 
złotych.

— Ze zwyczajnej rubryki. Nieznany 
złodziej włamał się do mieszkania Ber­
narda Kollera przy ul. Słonecznej I. 9, 
skąd zabrał garderobę wartości 750 
złotych.

— Złodziejskie sprawki. Sporo zło-
dziej-i zapełniło wczoraj budynek, w 
którym mieszczą się areszta policyjne 

I prszy ul Jachowicza. I tak Jan Mazur,
! liczący 43 lat, aresztowany został za

-kradzież walizy; Stefan Pasternak, -li­
czący 23 łat, za spustoszenie, jakiego 
dokonał w sadzie przy ul. św. Woj­
ciecha 1. 22, Marcin Dąbrowski, robo­
tnik w piekarni karlsbardzkiej, za kra­
dzież 50 worków na szkodę właści­
ciela tej piekarni, Jakób Bier. Franci­
szek Fischer i Bernard Friedel, wszy­
scy trzej liczący po kilkanaście lat, za 
rozbijanie straganów na pl. Teodora.
1—m r i  mrTTgr—g—î —ni— — mii— u !■ m ■■■—!!w i—iiiim
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PADŁ PO WALCE Z NIM STOCZON EJ.

Borysław. (Tel. wł.) Przedwczoraj- 
szej nocy nieznani sprawcy włamali 
się do sklepu blawatnego Sary Roth- 
mann w Bani Kotowskiej, skąd skra­
dli różne towary, przedstawiające 
wartość 13.000 zł.

Policja znalazła skradzione towary 
w lesie.

Wstępne dochodzenia w tej sprawie 
podjął przód. sł. śled. A. Kierepka, 
który wraz z st. post. J. Martinkiern 
odnalazł ślady stóp sprawców, wio­
dące do lasu w Popielach, gdzie obaj 
odnaleźli ukryty przez sprawców łup.

Obaj wymienieni funkcjonariusze po 
lieyjni urządzili najbliższej nocy czaty 
i około ?-giej po północy zauważyli 
dwóch osobników, którzy ostrożnie 
zbliżali się do miejsca, gdzie towary 
były ukryte.

„Stój! policja!“
Ukryci w lesie funkcjonariusze po­

licyjni zachowali się w tej chwili bar­

dzo cicho i dopiero kiedy sprawcy po- 
częLi zabierać skradzione rzeczy, wy­
skoczyli z ukrycia i krzyknęli: „Stój! 
.■policją!“

Wówczas jeden ze sprawców strze­
lił do wspomnianych wywiadowców 
z rewolweru, lecz chybił, wobec cze­
go Martinek rzucił się na jednego ze 
sprawców, który trzymał w ręku re­
wolwer, a Kierepka puścił się w po­
goń za drugim sprawcą, który tym­
czasem rzucił się do ucieczki.

Walka wywiadowcy z bandyta.

W  momencie, gdy przytrzymany 
sprawca po walce zdoła! wyrwać się 
z rąk Martinka, ten w obronie wła­
snej strzelił do niego z rewolweru. 
Sprawca, trafiony w pierś, zmarł na­
tychmiast.

Zastrzelonym — jak się okazało — 
został niejaki Stanisław Żurek, niebez- 

. pieczny bandyta, ■ zamieszkały w Ban-i 
{ Kotowskiej. Drugi bandyta zbiegł bez 
I śladu.

Z Sali SĄDOWEJ.

Ojciec podpalił chałę syna.
Przed sądem przysięgłych stawał 

wczorai Jakób Skoczylas 63-letni rol­
nik z Liwczy pow. Łańcut, oskarżony 
o podpalenie. Oskarżony, kilkakrotnie 
już karany aa kradzież, żył w niezgo­
dzie ze synem swoiim Antonim, gospo* 
darzęm bardzo pracowitym, a tłem 
swa-rów była okoliczność, że synowi 
lepiej powodziło się. Gdy w czerwcu 
b. r. syn kończył budowę swej nowej 
chałupy oskarżony odgrażał się, że mit 
coś zrobi. I oto. w  nocv na 24 czerwca, 
gdy Antoni po cieżkiei pracy pogrążo­
ny był we śnie usłyszał trzask jakoby 
palących się belek. Zerwaws-zy się zt» 
snu, zobaczył, że niewykończony jesz­
cze dom jego płonie. O ratunku nie by- \

ło mowy. Miał tyle czasu, że wyprowa­
dził konie ze stajni, poczenr dom owoc 
jego długoletnich zabiegów runął, na­
rażając go na szkodę 800 zł.

Podejrzenia skierowano przeciw nie- 
ludzk^niu ojcu, który przyznał się do 
winy.

Rozprawę prowadził s. o. Malicki, o- 
skarżał prok. Bezub, bronił dr. Wein- 
saft.

Przesłuchani świalkowie słyszeli tyl 
ko o odgrażaniu się oskarżonego, nic 
pewnego jednak zeznać nie mogli. Syn 
i synowa zrzekli się zeznań przeciwko 
ojcu.

Dla braku dowodów winy przysięgli 
uwolnili oskarżonego od winy i kary.

Kronika tarnopolska.
Inspekcja p. ministra Składkowskiego

objęła następujące powiaty: Przemyśla­
ny, Brzeżany, Podhajce, Buczacz, Za­
leszczyki, Borszczów, Czortków, Ko- 
pyczyńce, Trembowlę, Skałat, Tarno­
pol i Złoczów, skąd pan minister dnia 
15 września br. wyjechał do Warsza­
wy. P. minister w czasie swego pobytu 
dokonał wizytacji urzędów starościń­
skich w  wymienionych powiatach, na­
stępnie interesując się potrzebami lud­
ności, zatrzymał s:ę po drodze w róż­
nych miejscowościach, gdzie badał ró­
wnież ich stosunki sanitarne, udzielając 
nagrody gospodarzom za wzorowe u- 
trzymywanie domostw i obejścia, jako- 
też zapomogi na cele straży pożarnej.

W  czasie wizytacji Województwa za

trzymał się p. minister na nocleg w Bu- 
czaczu, Zaleszczykach, Borszozowie i 
Skałacie.

Tydzień Dziecka. Prawdziwie miłym 
i imponującym był pochód dziatwy 
szkolnej, przeciągającej w szeregach 
przy dźwiękach muzyki po ulicach Tar­
nopola dnia 16 września br. z racji od­
bywającego się „Tygodnia Dziecka**.

Urządzeniem tego Tygodnia na na­
szym terenie zajął się Woj. Komitet 
Opieki nad dziećmi i młodzieżą, który 
pod sprężystem kierownictwem pani 
wojewodziny Kwaśniewskiej uczynił 
wszystko, aby uroczystość wypadła jak 
najbardziej imponująco i miłemi wspo­
mnieniami zapisała się głęboko w pa­
mięci młodzieży. Po uroczystem nabo- i

żeństwie, odprawionem w świątyniach, 
przeszły rozweselone szeregi dziatwy 
szkół średnich i powszechnych ulicami 
i zgromadziły się u stóp pomnika Ada­
ma Mickiewicza, gdzie przemówiła p. 
Kwaśniewska, uświadamiając dziatwę, 
jaką specjalną opieką cieszą się one ze 
strony Pani Prezydentowej, oraz dyr. 
Lenkiewicz.

Kronika jarosławska.
Straszne samobójstwo. W  czasie 

ćwiczeń dywizyjnych w lesie obok Li- 
pia w powiecie lubaczowskim popełnił 
samobójstwo st. szeregowiec 38 pp. 
Chmielowski Feliks w sposób przera­
żający, gdyż położywszy sobie na pier­
siach granat, spowodował jego w y­
buch. Ciało denata zostało rozerwane 
na drobne szczątki. Powodem tego roz­
paczliwego kroku były niesnaski w po­
życiu rodzinnem.

Dzielnicowe zawody lekkoatletyczne 
w  Sokole. Program dzielnicowych za­
wodów lekkoatletycznych na stad jonie 

, Sokoła jest nader obfity i urozmaicony. 
W  sobotę dnia 22 bm. odbędą się trój­
boje i zawody jednostkowe: a) biegi na 
100 — 200 — 400 — 1500 — 3000 — 110 
z płotkiem; b) skoki w dal, w  wyż, o 
tyczce; c) rzuty oszczepem, dyskiem i 
kulą. W  niedzielę 23 bm. o godz. 6 rano 
ostre strzelanie na wojskowej strzelni­
cy., o godz. 8 nabożeństwo w -kościele 
farnym — o godz. 9 Sokoli pięciobój mę 
ski (160 m. skok w dal, liną — potem 
trójboje i zawody jednostkowe żeńskie) 
a) bieg 60 i 250, b) skoki w dal i w Wyż, 
c) rzuty oszczepem, dyskiem i kulą, d) 
sztafety 4x75 m. — 60+80+100. Wobec 
licznych zgłoszeń wytrawnych sił za­
wodników zapowiadają się te zawody 
imponująco.

Spis poborowych 
urodź, w roku 1908.
oraz mężczyzn rocznika 1907 do 1883 
włącznie, którzy dotychczas z jakich­
kolwiek powodów nie uczynili zadość 

temu obowiązkowi.

Magistrat miasta Lwowa zarządza 
spis poborowych urodzonych w roku 
1908, którzy we Lwowie

a) posiadają stałe miejsce zamie­
szkania;

b) faktycznie przebywają, a nie ma­
ją miejsca zamieszkania;

c) posiadają miejsce faktycznego za­
mieszkania we Lwowie i równocześnie 
i w innej gminie lub gminach.

Osoby wyżej wymienione winne o- 
sobiście lub przez prawnego zastępcę 
zgłosić się w czasie od dnia 1 mazdzie* 
ńika 1928 roku do dnia 30 listopada 
1928 roku włącznie w godzinach urzę­
dowych t. j. od godziny 8 do 15 w Ra­
tuszu, I. piętro, drzwi Nr. 34. a to z 
następującymi dokumentami:

1) Zaświadczeniem . otrzymanem 
przy rejestracji rocznika 1903..

2) metryką lub wyciągiem z metryki 
urodzenia,

3) kartą meldunkową wydaną przez 
Biuro jneldunkowe przy Starostwie 
grcdzkiein we Lwowie,

4) świadectwem szkolnem ostatniej 
klasy (słuchacze Wyższych uczelni i' 
Indeksem),

5) dowodem osobistym, ewentualnie
6) świadectwem odbywania prakty- 

ki w handlu, przemyśle lub rzemiośle, 
względnie dyplomem wyzwolenia na 
czeladnika.

Każda zmianę miejsca zamieszkania 
(pobytu) oraz wyjazd ze Lwowa na 
czasokres trwający przynajmniej 14 
(czternaście) dni winni objęci spisem 
poborowych do 24 godzin zgłosić w
V. Wydziale Magistratu, zaś w razie 
wyjazdu również i we właściwym U- 
rzędzie gminnym (miejskim) nowego 
miejsca zamieszkania.

Obowiązkowi zgłoszenia się do spi­
su poborowych podlegają też ci męż­
czyźni urodzeni w latach 1907 do 1883 
włącznie, którzy we właściwym ter­
minie dla ich roczników z jakichkol­
wiek powodów nie uczynili zadość te­
mu obowiązkowi.
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Książe Walji jako tancerz.
(Jak uczyłem go najnowszych tańców).

Wywiad z Henry Cooperem, dyre­
ktorem szko/y tańca „Park - Lane”.

Mam licznych i najróżnorodniejszych 
uczniów, bowiem uczę tańca ludzi ze 
wszystkich sfer towarzyskich. Z mo­
ich wskazówek w dziedzinie tańca ko­
rzystali zarówno rosyjscy komuniści,
jak i  członkowie angielskiego domu
panującego, zarówno drobni urzędni­
cy, jak i potężni magnaci finansowi. 
Zdarzyło ;&ię raz nawet, że w jednym 
i tym samym tygodniu uczyłem księ­
cia Walji, trzy córki zmarłego posła 
sowieckiego w Londynie, Krasina i 
maharadżę Mandi.

Przybycie księcia Walii do mej szko 
ły nie było dla mnie niespodzianką,
czekałem na niego rok cały. Kilku z 
pośród mych wybitniejszych uczniów 
obiecało mi przyprowadzić następcę 
tronu do niego zakładu. Kiedy wre­
szcie pewnego dola zakomunikowano 
mi telefonicznie, że o 5-tej po południu 
przyjdzie książę .Walji, ogarnęło mnie 
dość silne podniecenie, które mnie nie 
opuściło do chwili, kiedy wodno mi 
było powitać znakomitego gościa. Głó­
wną przyczyną (podniecenia tego była 
świadomość, że zaszczyt, jaki mnie 
spotkał, istotnie bardzo był wielki.

Książe zjawił się około 6-tej po po­
łudniu w towarzystwie trzech przyja­
ciół, dwu pań i jednego pana* Serde­
cznie uścisnął rękę moja i mej żony  ̂i 
od pierwszej chwili zachowywał się 
tak, jakby był eona jurniej u siebie w 
domu. Najmniejszego cienia formalno­
ści nie można było u niego zauważyć. 
Oczarował mnie natychmiast przy 
pierwszem spotkaniu.

Zaraz zauważyłem, żc taniec go rze­
czywiście interesował. Książę .nie tra­
cił na darmo czasu i pilnie ćwiczył się 
w nowych krokach.

Podkreślić, tu muszę, iż książę W a­
lji jest namiętnym wprost wielbicielem 
tańca, bpowiadał mi, że choć tańczył 
już we wszystkich częściach świata i 
z  tysiącami najprzeróżniejszych par­
tnerek, nigdy nie spotykał tak świe­
tnej tancerki, jak moja żona. z którą, 
— jak twierdził — znakomicie mu się 
zawsze tańczyło.

Książę tańczy rytmicznie głównie 
dlatego, że w całej pełni ocenia muzy­
kę synkopową i z niezwykłem wprost 
utalentowaniem ..prowadzi” partnerkę. 
Dwie te zalety tworzą dobrego tance­
rza   oczywiście po odpowiednim
trainingu.

Według mego poglądu, książę Walji 
ucieleśnia w ruchach tanecznych du-* 
cha współczesnej muzyki. Być może, 
iż jest on tak znakomitym tancerzem 
również dlatego, że pomiędzy nim a 
icgo partnerem wytwarza się niezwy­
kle szybko atmosfera wzajemnego zro­
zumienia, co zresztą, jak wiadomo, ce­
chuje naturę księcia nietylko w sad 
tanecznej, lecz wszędzie, gdzje tylko 
bywać mu wypada.

W rzeczywistości jest ksaązę walji 
bardzo „ludzkim” tancerzem, o czem 
najlepiej świadczą niektóre słabe stro­
ny jego tańca, sprawiające, iż każdy 
śmiertelnik, a raczej każda śmiertelm- 
czka dobrze z nim tańczy. Obserwo­
wałem księcia bardzo często na roz­
maitych zabawach tanecznych.  ̂Kie­
dykolwiek „wpadała mu w  oko* ja­
kaś tancerka, posyłał do niej natych­
miast specjalnego wysłannika, który 
komunikował jej, iż książę chętnie po­
prowadziłby ją do tańca. Tak więc 
wszystkie panie, znajdujące się na san, 
były ustawicznie podniecone, oczeku- 
iac że lada chwilę stanie przed niema 
wymarzony wysłannik następcy tronu.

Księciu zależy bardzo na tern, by ta- 
nlec ieso zawsze odpowiadał natoow- 
szyni przepisom, a dlatego stale sto u- 
czy. Mówit mi, że gdyby mew*)mauo 
oUcjalne obowiązki, poświęcałby sztu­
ce tanecznej daleko więcej, jeszcze
czasu i uwagi. . ,,

Jestem przekonany, ze książę Waiji 
uważa taniec nie tylko za przyjemne 
ćwiczenie ciała, lecz za rozrywkę _t 
wypoczynek po trudach swego zywS 
oficjalnego. Niejednokrotnie, sie zdam *

kiem, i trzeba go było gwałtem zmu­
szać do opuszczenia mego zakładu, 
gdyż miał do załatwienia doniosłe mi­
sje oficjalne.

Na lekcjach książę Walji mówił bar- . 
dzo wiele i interesująco. Ma miły, głę­
boki głos, a mówi zawsze w tonie jak 
najnaturalniejszym. Ma zawsze o czem 
mówić, tak że podczas tańca nigdy nie 
zachodzi konieczność szukania tematu 
rozmowy.

Razu pewnego tańczył z jedną z 
mych asystentek. Biedaczka w pierw,-

szej chwili tak się zmieszała, te nie 
mogła zrobić ani jednego kroku. Ale 
książę spojrzał na nią z taka serde* 
cznością, że całe zażenowanie zniknę­
ło, jak za dotknięciem różdżki czaro­
dziejskie; i taniec znakomicie się udał.

Książę Walji, nie zmienia się jako 
tancerz. Jest zawsze prosty i natural­
ny, zawsze cechuje go ta sama pogo­
da ducha i ta sama uprzejmość wobec 
tancerki* Jak w życiu to war zyskiem i 
piiblicznem, tak i przy tańcu iest ksią­
żę Walii zawsze wzorem gentelmana.

M. T. Z .
DZIŚ SZÓSTY DZIEŃ ZAWODÓW.

Program szóstego dnia wyścigów 
obejmuje następujące gonitwy:

I. Gonitwa z płotami dla koni pół 
krwi o nagrodę 500 zł. — Dystans o- 
koło 2400 m. Zapisane: Korabianka, 
Eros, Roguza, Wicher, Igor, Pieszczot- 
ka, Marmatos, Raszal, Puszta, Freja, 
Polish.

II. Gonitwa płaska dla koni arabskich 
o nagrodę 1400 zł* — Dyst. około 2000 
m. Zapisane: Tęcza, Floks. Fakir, Bel­
la, Koral, Hydra.

III. Gonitwa z przeszkodami o liagr. 
700 zł. — Dyst. ok. 36Ó0 m. Zapisane: 
Aurelia, Fortuna, Donese. Bauernbua, 
Nem Sabat.

IV. Gonitwa płaska dla koni arab­

skich o nagrodę 1200 zł. Dysk. około 
1600 ni. Zapisane: Branka.- Poryck, 
Effendi, Ibrahim.

V. Gonitwa z przeszkodami „Milita- 
ry” o nagr. 400 zł. Dyst. ok. 4200 m. 
Zapisane: Mil jon, Mikado. Gemma, 
Bauernbua.

VI. Gonitwa płaska dla koni wszel­
kiego pochodzenia o nagrodę 500 z t 
Dystans ok. 2100 m. Zapisane: Jazon, 
Ekstaza, Dola, Dziuba, Gika. Renata, 
Korea, Didler, Agamemnon. Barcarola, 
Pamiątka. Nasze typy: Wicher, Pu­
szta, Freja, Tęcza. FJoks, Aurelia, 
Nem Sabat, Poryck, Effendi. Gemma, 
Ekstaza, Renata. Hazard.

Rabinat a footbal.
Z powodu przerwania zawodów i 

Czarni - Hasmonea pomieściliśmy w 
„Tygodniowym Przeglądzie Sporto­
wym” naszego pisma artykuł poddają­
cy krytyce stanowisko sekcji piłki 
nożnej. Hasmonei, która dla ratowania 
dwu punktów w tabeli ligowej nie za­
wahała się przed wprowadzeniem 
motywów religijnych na teren ku temu 
tak nieodpowiedni, jakim jest boisko 
sportowe.

W  związku z tern „Chwila” podaje 
rozmaite argumenty, mające na celu 
usprawiedliwienie wystąpienia Hasmo­
nei, przycaem zastrzega się, że. jeszcze 
w dniu 16 czerwca br. wskazywała 
na niemożliwość przeprowadzenia tych 
zawodów. Dlaczego więc Hasmonea 
nietylko zgodziła się na powyższy 
termin, lecz nawet stanęła do zawo­
dów, prowadząc kilkomdnutowa grę?

Ma rację „Chwila” twierdzić, że 
sprawozdawcy sportowi nie sa wystar

czająco uświadomieni w kwestiach re- 
ligji żydowskiej. Ale też orientacja w 
zasadach, któremi kieruje się rabinat, 
w sprawach sportu jest naprawdę tru­
dna. Bo jakżeż wytłumaczyć, że ra­
binat nie pozwala Hasmonei stanąć do 
zawodów w przeddzień święta w go­
dzinach przedpołudniowych, podczas, 
gdy Żydowskie Towarzystwo Gimna­
styczne „Dror” tego samego dnia po­
południu startowało w. zawodach lek- 
ko-atletycznych Pogoni, kióre rozpo­
częły się dopiero o godz. 15-tei.

Widocznie w rabinacie muszą być 
różne zasady dla różńych dziedzin 
sportu, skoro toleruje się lekkoatletykę 
a występuje przeciw piłkarstwu, nara­
żając tym sposobem biedna Hasmo- 
neę na utratę dwu punktów, tak cen­
nych dla niej w ostatni oh czasach nie­
powodzeń w rozgrywkach ligowych.

W ł. H.

*3S=
PILKARSTWOl

Mecze ligowe w dniu 30 bm. W dniu 30 
bm. odbędą się następujące mecze ligowe; 
w Warszawie Polonia—'Wisła, we Lwowie 
Pogoń^sWarszawianka, w Krakowie Gra­
co  v ia — Warta, w  Katowicach Ruch—Tury: 
&ĆL we Lwowie Hasmonea—1 FC, zas 
mecz Śląsk—LKS prawdopodobnie nie doj­
dzie do skutku z powodu zawieszenia b li­
ska. .

Komunikat Ligi. Zarząd Ligi komunikuje, 
że wobec wiadomości, jakłe ukazały się 
w prasie o powodach nie dojścia do skutku 
mecz Czarni—Hasmonea w dniu 23 bm. — 
ŻKS Hasmonea został zawieszony za nie­
uregulowanie należności finansowych wzglę 
dem Ligi od dnia 13 bm., przyczem zawie­
szenie może być cofnięte jedynie na skutek 
wpłacenia należności A zatem Hasmonei 
grozi val)kiOver.

"LEKKA ATLETYKA.
Polonia prowadzi w  rozgrywkach o na­

grodę Wilłiga. Po pięcioboju o mistrzostwo 
Polski w rozgrywkach drużynowych o na­
grodę Wittiga prowadzi Polonja (39 pkt.) 
przed AZS (36 pkt.), Warszawianką i War 
tą (po 22 pkt.) i CracoY ią  (15 pkt.).

Bieg 3 kim steeple o mistrzostwo Polski 
odbędzie się w innym terminie. ^

Francuscy lekkoatleci w  Japonii. Wyniki 
zawodów z udziałem lekkoatletów francu­
skich były następujące: 100 m. — Oda
11.2, 800 m. — Hamada 2:00.8. tyczka — 
Yintousky 3.88, w, dal — Danu 730 cni, 
kjńft — Noel 13.71.

MOTOCYKLIZM.

Zjazd gwiaździsty w Łodzi. W motocy­
klowym rajdzie gwiaździstym w Lodzi zwy 
cięży.łiząpticM ..(„Indian” ) 350.4 kim. przed

Nadużycia poborowe

Kissom („B5A” ) 340.8 kim i Stefańskim
(„BSA” ) 340 kim.

ZAPAŚNICTWO.

Międzynarodowy turniej zapa&nilzy wc 
Lwowie. Star ani em I. Lwowskiego Klubu 
Ciężko-Atletycznego im. Zbyszka Cyganie- 
wiicza odbędzie się w pierwszej połowie 
października br. za zgodą Międzynarodowe 
go Związku Atletycznego w Berlinie, wiel­
ki międzynarodowy turniej zapaśniczy o 
mistrzostwo Polski na rok 1928/29, dostę­
pny dla zawodowych atletów wszystkich 
krajów świata. Jalko nagrody pieniężne M. 
Z. A. wyznaczył kwotę 10.000 złotych, któ­
re pokryte będą z codziennych wpływów 
proc dla M. Z. A. Nagrody honorowe i 
żetony ofiarowuje Klub łm. Z. Cyganle- 
wicza.

Do turnieju już zgłosiło się 20 zapaśni­
ków światowej sławy. Zgłoszeni zapaśni­
cy: Leon Płnecki, olbrzym Wlkp. z  Po­
znania, atleta światowej sławy znany jako 
„Król podwójnego Nelsona”. Dzięki swoim 
nadludzko długim rękom, budzi postrach 
wśród zapaśników świata. Józef Steinbach, 
mistrz świata, wiedeńczyk, zdobywca 12 
rekordów światowych w podnoszeniu cię­
żarów Zygmunt Poos-choff, fenomenalny 
herkules z frankfurckiego „Makabi” , zwy­
cięzca tytułu mistrza świata na r. 1927 w 
Południowej Ameryce. Maks Koehler, 
mistrz świata, Niemcy. Bryla August, 
mistrz Europy i Górnego Slęska. Najsilniej­
szy cygan na świeoie, Orłandio z Chorwa­
cji. Szczerbiński, warszawianin, FerSsta- 
nofi z Bułgarii i wiele innych. Jak więc 
wynika z powyższych zgłoszeń, turniej za­
powiada się bardzo ciekawie, i odbędzie się 
w cyrku przy, ul. Kopernika 33

es0 a i

ARESZTOWANIE DWÓCH LEKARZY 
ORAZ PRZESZŁO 20 POŚREDNIKÓW 

I POBOROWYCH.

Sanok. (Tel. wł.) W  związku z  11- 
óznemi nadużyciami poborowemi, któ­
re- ujawnione zostały na terenie DOK. 
Przemyśl w szeregu miast dzięki e- 
nergicznym dochodzeniom, prowadzo­
nym przez ppulk. Batscha z Przemy­
śla — wykryte zostały nadużycia i 
W Sanoku, gdzie istniały od kilku lat.

Dotychczas aresztowano około 20 
pośredników i poborowych żydów, 
którzy opłacali się 100 do 280 dola­
rami od osoby. W  niemiłą aferę za­
mieszani są dwaj lekarze dr. Dorosz 
i dr. Zagórowski. Dochodzenia prowa­
dzone są w dalszym ciągu.

SPRAWCY RABUNKU PRZYTRZY­
MANI.

Dobromil. (Tel. wł.) Onegdaj o 8-'J 
wieczorem trzech osobników napadło 
na idących przez gminę Hubicze Sta­
nisława Toczka i Mikołaja Dyca, któ­
rym gwałtem zabrali latarkę elektry­
czną i 120 zł. Sprawców tego rabun­
ku w osobach Dmytra Hawrylaka, 
Iwana Krawczyszyna i Tymka Micha­
ła aresztowano.

Czwartek, 27 września.
Warszawa (1111). 17: „Kącik dla

kobiet” wygł. M. Ankiewiczowa. — 
20.30: Koncert wieczorny. — 22.30:
Transmisja muzyki lekkiej z restaura­
cji „Karol Albrecht” .

Kraków. (566) 18: Audycja literacka. 
— 19.30: „Opery Mozarta” wygł. prof. 
dr* Z. Jachimecki. — 22.30: Transmisja 
muzyki tanecznej z restauracji „Pa* 
villon“.

Poznań. (344) 20.30: Koncert mu­
zyki i pieśni polskiej.

Katowice, (422) 19.30: „Zabytki śztu 
ki na Śląsku” wygł. dyr. dr. T. Do­
bro wolski* — 20.05: „Piękno s-portów 
na kole i motorze” wygł. dr. K. Zału­
ski. —- 20.30: Koncert wieczorny z  u- 
dzialem Felicji Misky.

Wilno. (435) 19.30: „Przeloty nad
Atlantykiem” wjjgł. dyr. St. Romer.

Praga. (348) 19.30: Koncert symfo­
niczny z Filharmonii czeskiej.

Kopenhagą. (337) 20: Transmisja kon 
certu z Axelborgu.

Daventry. (491) 16: Koncert symfo­
niczny. — 21: Transmisja koncertu z 
Oueens- Hall.

Berlin. (483) 20.30: Koncdrt 'symfo­
niczny.

Lipsk. (365) 20.15: Wieczór Ryszar­
da Straussa.

Piątek, 28 września.
Warszawa. (1111) 18: Muzyka lekka 

w wykonaniu orkiestry teatru „Mor­
skie Oko” . — 20.15: Wieczorny kon­
cert symfoniczny.

Kraków. (566) 17.25: „Walczmy z
biernym bilansem handlowym” wygł. 
prof. dr. J. Smoleński.

Poznań. (344) 18: Godzina niespo­
dzianek. — 19.30: „Sprawa nauczania 
historii na kongresie historyków w 
Oslo” wygł. dr. Knapowska. — '22.40': 
Muzyka taneczna z kawiarni „Carl- 
ton” . ,

Katowice. (422) 19.30: „Nauka o Pol­
sce” wygł. Br. Górecki.

Wilno. (435) 18.05: Audycja dla dzie­
ci.

Budapeszt. (555) 19: Transmisja z
Opery królewskiej.

Londyn. (361) 21: Transmisja kon­
certu z  Oueens Hall.

Monachium. (535) 20: Symfonia ro- 
, mantyczma Bruepknera.

Stuttgart. (379) 20.15: Koncert or­
kiestry Filharmonii.

Wrocław. (322) 20.30: Wieczór Schu
berta. _

Królewiec. (303) 20.30: „Doktor
Faust” sztuka Busohi‘ego.
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Sytuacja kredytowa na rynkach 
/wszechświatowych nie przedstawia się 
Hv chwili obecnej zbyt pomyślnie. Na 
tynkach amerykańskich panuje,. wsku­
tek wzmożonego popytu ria 'po­
życzki ze strony amerykańskich i eu­
ropejskich przedsiębiorstw, przemysło­
wych ‘ dość. znaczna .' ciasnota. Wzrasta 
również, zapotrzebowanie, na' kredyty 
ze  strony handlu zbożowego, jak zwy­
kle w okresie jesiennym po' zbiorach. 
Poważnie odbity się . również na rynku 
nowojorskim straty 'materjalńe ponie­
sione podeżąs1 cyklonów na Florydzie i 
na wyspach Antylskich, gdyż na pór 
krycie tych "strat- konieczne będzie 
zmobilizowanie większych kapitałów. 
Działalność kredytowa Francji zaczyń 
na się ożywiać, w Anglii na razie - wię­
ksze zmiany nie zaszły. Niemcy * za- 
ciągają coraz nowe kredyty krótko­
terminowe przeważnie na cele budo­
wlane i inwestycyjne, głównie w A- 
meryce.

Na naszj^m rynku 4aie się zauważyć 
w dalszym ciągu dotkliwy brak : go­
tówki, który w wielu okręgach w. po­
równaniu z poprzedniemi miesiącami 
nawet jeszcze się zwiększył. . Pogor-I 
jszenie nastąpiło przedewszystkiem w 
tMałopolsce, na Pomorzu i na Górnym 
Śląsku. Prywatne banki w Katowicach 
^dolały pokryć zobowiązania na ulti- 
smo sierpnia głównie wskutek wycofa­
nia z Banku Gospodarstwa Krajowego 
śląskiej pożyczki inwestycyjnej (za- 
adągn jętej w swoim czasie w Amery- 
|ce). Wśród instytucyj finansowych na 
(Górnym Śląsku, dała się zauważyć 
termalna gonitwa za lokatami, objawia 
'jąca się we wzajemnem przelicytowy- 
waniu się przy oprocentowaniu wkła­
dów. Przemysł odczuwał przy wypła­
cie robocizny i miesięcznych pobo- 
iów, jakoteż przy płatności zobowią­
zań na ultimo sierpnia dość duże-tru­
dności, a .niektóre, przedsiębiorstwa 
musiały naWćt odroczyć wypłaty po­
borów, na pierwsze dni września.- Do­
tkliwy'brak'.gotówki dał się-szczegól­
nie odczuć w bielskim i łódzkim okrę­
gu przemysłowym, co tłumaczy ■ się- 
ig-łównie tern, że fabrykanci' otrzymali 
jako pokrycie za towar weksle z ter­
min a mt\ do chodząc emi do 7 miesięcy,' 
co spowodowało zupełne uwięzienie 
kapitałów obrotowych. Należy się o~ 
bawiać, że stan ten dozna jeszcze sil­
niejszego' pogorszenia, ponieważ hur­
townicy'branży tekstylnej żądają obe­
cnie dłuższych kredytów.
' Przyczyny obecnej ciasnoty -dadzą 
się ująć następująco: 1) długotrwały
deficytowy bilans V handlowy; niezró- 
iWnoważbny odpowiednim przypły­
wem kapitałów z , zagranicy, -musiat 
fwywołać kurczenie się rynku pienięż­
nego i odlbić się ujemnie na tempie-na­
szego życia gospodarczego, gdyż na­

mi
KUPNO I SPRZEDAŻ
12 groszy za wyraz

stąpiło wskutek tego zmniejszenie i 
tak szczupłych kapitałów obrotowych 
naszego handlu i przemysłu, 2) wzmo­
gła się ‘aktywność wszystkich niemal 
gałęzi naszej produkcji ó czem najle­
piej świadczy rekordowy spadek licz­
by bezrobotnych, 3) spóźnione w ro­
ku bieżącym żniwa odciągnęły z ryn­
ku również wielką ilość gotówki. ■ 

Bank Polski i banki prywatne stara­
ją się wpłynąć na odprężenie rynku. 
Instytucja emisyjna zwiększyła w 0- 
statniej dekadzie sierpnia dyskonto z 
581.098.000 na 633.252.000 zł., czyli o 
przeszło 52 mili. złotych, a w ciągu 
pierwszy cli 8 miesięcy r. b. o prze­
szło 180 miljonów złotych. Również i 
banki prywatne zwiększyły swoją 
działalność kredytowa. Portfel weksli 
zdyskontowanych trzynastu wielkich 
banków wzrósł w ciągu lipca o 18.6 
miłj. zł. do kwoty 404.648.000 zł.
. , W  związku z zaznaczającym się 
coraz bardziej głodem gotówkowym, 
podniosła się znacznie stopa procento­
wa w dyskoncie prywatnym. Za dy­

skonto Pierwszorzędnego materiał-u 
żądają bowiem 20 do 30 proc. w sto­
sunku rocznym, drugorzędny materjał 
wekslowy dyskontowany jest na 6—4 
proc. miesięcznie.

Wkłady w bankach rządowych i pry 
walnych wzrastały dotychczas ze 
względu na'czas wakacyjny w niezbyt 
dobrem' tempie. W  trzynastu wielkich 
bankach prywatnych zwiększyły się 
one w ciągu lipca o 7,3 mili. zł. do 
kwoty 342,9 milj. zł., w Banku Gospo­
darstwa Krajowego o 17,2 miii. zł., do 
462,3 milj. zł., a w Pocztowe! Kasie 
Oszczędności o 6,5 do 258.7 milj. zł. 
Stan wkładów na rachunkach oszczę­
dnościowych w P. K. O. wynosił na 
dzień 31 sierpnia r. b. 87,3 milj. zł., 
czyli zwiększył się w porównaniu z 
Kpcem r. b.\o. 2,1 milj. zł., natomiast 

. w porównaniu z sierpniem ub. r. bar­
dzo znacznie, gdyż o 45 milj. zł. Salda 
na rachunkach czekowych w P. K. O 
wynosiły na dzień 31 sierpnia 137 
milj zł., czyli wzrosły w ciągu roku 
o 36 milj. zł. A. Z. W.

■ Tendencja dla trzody polskiej w sier j 
pniu r. b. była: riaogół żywa. W ywóz ; 
w okresie, tym zwiększał się z ty go- j 
dnia na tydzień, dochodząc do 18.000 
sztuk żywca i około 8.000. sztuk to­
waru bitego. Geny początkowo dobre, 
uległy z końcem miesiąca znacznej 
zniżce, tak, iż różnica między począt­
kiem a końcem sierpnia wynosiła o- 
koło 50 gr. na 1 kg. żywej wagi loco 
Praga lub Wiedeń. .
...Przyczyną nieustannych wahań w 
cenach polskiej nierogacizny fest nie­
regularne obśyłaiiie rynków eksporto­

wych i brak należytego doboru towaru 
dla potrzeb Pragi i Wiednia. Okres 
masowego eksportu jesiennego i zimo­
wego grozi dalszą zniżką cen i wpły­
nąć może bardzo ujemnie na interesy 
zarówno produkcji, jak i eksportu.

Polityka prohihicyjna Austrii, ‘ rze­
czowo nieuzasadniona, wyklucza od 
wywozu najsilniejsze okręgi eksporto­
we i zamyka nawet wywóz towaru bi­
tego ż Poznania. W  kraju pokazało sie 
na targach nieco więcej towaru, to też 
eksport, mimo zamknięcia . niektórych 
powiatów, nie słabnie.

— Chemikalia. Na-rynku chemik alji ruch 
normalny. W  górnośląskim przemyśle pro­
duktów węglopochodnych sytuacja pomyśl­
na . Ujawniło się od lipca począwszy silne 
zapotrzebowanie - na siarczan amonu ze 
strony rolnictwa. Przeważną część produk 
ćj» tego nawozu; sztucznego narazie eks­
portowano do krajów zamorskich zę wzglę 
du na wykonanie przyjętych już dawno za­
mówień. Spółka Akc. „Tesp“ wysłała w 
Sierpniu 15 300 tonn soli potasowych (w  lip 
cu 18.500), oraz 18 600 tonn kainitu ów hp- 
cu 16.500). Roboty poszukiwawcze prowa­
dzone są nadal w  rejonie Kałusz-Kropi- 
w,nik; w rejonie Modrycza roboty- te dały 
pozytywne rezultaty, stwierdzono bowiem 
zaleganie większych złóż syl winiło wy ch i 
langbeanitowych Niewielkie ilości soli po­
tasowych i kainitu eksportowano ostatnio 
do Czechosłowacji, Rumunji i Szwecji.

Ceny ważniejszych wytworów przemy­
słu chemicznego'' kształtują się loco fabry­
ka bez opakowania za 100 kg. w  złotych 
następująco: aceton 480. amoniak skroplo­
ny 1.80 za 1 kg., azotniak mielony 1.75 za 
1 kg., granulowany 1.95 za 1 kg., azotan a- 
manowy z opakowaniem 103 60, benzol han

dl owy 91, czysty 103, bisuliat 22:; chlorek ' 
cynku 55, chlorek wapna bielący 40, chlo­
rek wapnia 20—22, chloroform, czysty 000,. 
dla narkozy 1.900 fenol czysty 275. for-/ 
malina 30 proc. 260, fosforyty rachowskie 
surowe 3.50, gliceryna farmaceutyczna 380. 
techniczna 260, karbid 58 do 62,' karboli- 
neum 45, klej kostny 290, skórny 380, kre-- 
zol 135, k-was azotowy 110, mrówkowy 140 
zł. w  złocie, siarkowy 6.98 zł. w  złocie, 
solny bez arsenu 15, octowy 110, mączka 
fosforytowa raćhówska 6.56—7.50, kostna 
odMęjoaia 20, naftalin surowy prasowany 
34 50,' czysty w  łuskach 65, octan sodu 140. 
ołowiu 270, oleina zwierzęca destylat 295.; 
saponifikat 285, oleum 10.55 zł. w  złocie, 
smoła preparowana 27.50. siarczan amonu 
43, siarczek sodu 40.45 zł. w złocie, piry­
dyna czysta 12 za 1 kg.,, soda amoniakalna 
26, kaustyczna 61, sól glauberska kalcyno-' 
waha 18, stearyna 280, superfosfat 16 proc. 
13,12— 13 76.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Każdy numer dowodowy liczy 
się 20 gr.

■■wuiaicc

SBRANZOLF.TK1, modne oraz inne biżaterje poleca 
tanio D sb row skł-R ozw arźaw sk i, Lwów, (Hotel

 ̂ Georgea) ,tel. 27-29_____________________________ 9894

*ZEGARK1, zegary, budziki, tylko najlepszych fabryk 
poleca znana od czterdziestu lał z solidności firma 

' Jan Seltepreich; Lwów, pl, Marjacki 5. . 9845

■STONA wyścigowe styki, Walichiewicz, slodlarz-ry- 
i marz, Lwów, Kopernika 2: 9619

FORTEPIAN „Heitzmann“ znakomity, prawdziwie ku­
pującemu sprzeda korzystnie Skleniarski, Koperni­
ka 26. 9685

MATERACE z morskiej trawy 30 zł. Włosienne 75, prze­
robienie maszynowo oraz dezynfekcja 10 zł. Wkła- 

' dy druciane 26. Fabryka Zaks Łyczakowska 132.
3     ____________    9104

^IRM A Wittels, Rutowskiego- 7, nąprzeciw katedry 
urządza dla reklamy okazyjną sprzedaż kuponów 
ubraniowych po bardzo nizkich cenach. Oglądnąć 
można bez przymusu kupna. 9552

$MASZYNY do szycia sprzedaje okazyjnie bardzo 
V »n to ^ L e ocanl Waoke, mechanik, Lwów, j i L ^ a *

Zawiadamiamy niniejszem wszystkich na­
szych P. T. Odbiorców jakoteż i zainte­
resowaną Publiczność, że skład wszyst­
kich wyrobów naszej fabryki sukna i ko­
ców, a to bundy na wzór sławuckich,kurtki, 
płaszcze myśliwskie, derki na konie, koce 
na łóżka, samodziały, lodeny, pledy otwo­
rzyliśmy we Lwowie wewłasnym lokalu

9883

ZARZĄD D0BR i ZAKŁADOUł PRZEMYSŁOWYCH
ROMANA ŻUROWSKIEGO

LESZCZKÓW, p. W jffi|Z (Małopolska).

GDYNIA KOPALNIA ZŁOTA |
była i jest jeszcze dla tych którzy ulokują 

■ swój kapitał 
kupując w GDYNI place, domy, majątki itp. 

Prosimy zatem 
zwrócić się z całym zaufaniem 

9872 do najstarszego
Biura Pośrednictwa kupna i sprzedaży

DOMINIKA KUJAWY
Gdynia ul. Starowiejska 4 . Telefon 168.

Wszelkie informacje udziela się 
 odwrotnie i bezinteresownie.-----

Tapety - Firanki - Dekoracje 
T. KYSIAK i SYNOWIE

Lwów, pl. Smolki 4, tel.40-09. Wł. za k ła d k i 
tapicerski ul. Kościuszki 20. telef. 19-85^1

FORD w dobrym stanie na chodzie sprzedam ulica 
Dorasa 8. 9723

KAMIENICĘ 2 piątrową, komfort, mieszkanie wolne, 
strona Sapiehy. Kamienicą 2 piętrową, komfort, 
strona Gródecka sprzeda tanio „C o lorltas” , Ja- 
g ięlla feke 17. 9983

gotow e i na zamówienie oraz przyjmuje 
wszelkie roboty taplcersko dekoracyjne 
tak w miejscu jak i na prowincji 9843
PRACOWNIA T A P I C E R S K A

Lwów, ul. Z i io r o  wieża L. 6. Tsleł. 48 75

M UNDURKI S Z K O LN E
w y k o n u j e  9788

M.Kozłowską, Akademitka22

Z GIEŁDY LWOWSKIEJ.
Lwów, 26 września • 

Dolar w" obrotach prywatnych zł. S.87 i 
pół.

W  obrotach międzybankowych notowa­
no: Nowy Jork 8.89‘70-£.89‘85, Zurych
171.55— 171.60, Londyn 43 23-r43.'25/ Pragą 
26.40— 26.42, Wiedeń 125.50— 125.53 Berlin 
212.45—212 55.

Dolary gotówkowe,:z powodu zwiększo­
nego zapotrzebowania lokalnego, droższe, 

Na Giełdzie bez obrorów.
; W  akcjach obroty liaógół liczne. Głów-, 
nie interesowano się Gazami i Chodoro- 
wem, które/ przy dostatecznej .podaży por 
czątkowo mocniejsze, spadły później nieco 
w  cenie. Płacono za Chodorów 105.00; na­
stępnie 103.00, za Gazy zaś od 26 25-~ 
26.75. Drobne pozycje Banku - Polskiego 
kupiono po 178.50, za Cegielskiego. (kitka 
sztuk płacono 46,00.

Pozatem notowano Akc. Bank Hipotecz­
ny 118 DO—-120.00, Zieleniewskiego 140.00, 
142.00/ dolarówkę 92:50.

W  dziale akcyj niekotowanych dokonano 
transakcyj w  Pol.. Przem. naftowym -po 
0.40, Lnie po 0.15 Pożyczka inwestycyjna 
znowu nieco słabsza, notowała IŻÓ.OfW 
122.00 zł.

Tendencja chwiejna. Usposobienie dość 
ożywione.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa. 26 września. (Tell wł.) 

Dla dewiz europejskich tendencja nie­
co mocniejsza,. całe zapotrzebowanie 
pokryte. Dolar' gotówkowy w obro­
tach pozagiełdowych- 4,88 i cztery dzie 
siąte. ■

Za rubla złotego chciano płacić 4.60 
i pół.

Dla akcji tendencja niejednolita.

GIEŁDA NOWOJORSKA. 
Warszawa. 26 września. (Teł. wU  

Londyn 4.84 i pięć szesnastych, Paryż 
3.90 i trzy czwarte, Bruksela 13.90, 
Rzym 5,22 i siedm ósmych, Madryt 
16.48, Berno 19.24 i pół.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa. 26 września. (Teł. wU 
Londyn 43.25, Berlin 46.85—47.25, Ber 
lin (wypłaty na Warszawę) 46.92 i 
pół do 47.12 i pół. Berlin (wypłaty na 
Poznań) 46.95—47.15, Gdańsk -57.78— 
57.92. Gdańsk (wypłaty na Warsza­
wę) 57.75—57.90/ Wiedeń (czeki) 79,60- 
—79.78, Zurych 58,22 i pół, Praga 
378.38 i pół.

GIEŁDA POZNAŃSKA. 
Warszawa. 26 wrześnią- (Teł. w'O 

Unja 206.0, Cegielski 47.50. Herzfeld 
Victorius 48.0, Dr. May 118.50.

ZBOŻE.
lw ów , 26 września;

Na Giełdzie transakcje w  życie. pr?v 
stosunkowo słabej podaży i w  ślad zatem 

^eny nieco zwyżkowe oraz w  sianie w  dro 
dze egzekutywiiei sprzedaży 

; Hreczka spadła w  cenie,. pozatem sytu- 
ncja bez zmiany.

'Tendencja utrzymana.- usposobienie sp o ­
kojne.

Kursa ustalone na podstawie cen giełdo­
wych: żyto 34.25— 35.25, siano krajowe 
18.00— 20.00.

Kursa ustalone na podstawie cen rynko­
wych: hreczka 31 75— 32.75.

MLECZARNIA Kniażę p. Załuczę — sprzedaje mąsła 
deserowe____________________________  9877

OD 1000 zł. Fortep iany — Pianina ną dogodne sóła- 
.ty poleca „M on iu szk o1*, Zimorowicza lO. 9891 

PŁASZCZYKI dziecięce w ogromnym wyborze „S p «r ’t,ł 
. plac Halicki 3. ___________________   9838

KOMPLETNE wyprawki dla noworodków „S p o r l*1,
ni-Tc HaUcki S^ __  ' 9333

kołdry, koce -wełniane.- 
materace, poduszki, pie­

rzyny/ dywany,” chodniki, kapy, .garnitury, 
firanki, materje meblowe poleęa najtaniej 

• r  :  Lwów, Koperni­
ka 4. Teł. 51-i 0

9 5 7 7
Kazimierz

Tylko naprzeciw  Sshov/rona.

MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE 
10 groszy za wyraz

PRZYJMĘ akademika na mieszkanie z całem utrzy- 
maniem Batorego 34. drzwi XVI._____________ 9826

FRONTOW Y pokój umeblowany utrzymanie Listo- 
pada 29. drzwi 4. Zgłoszenia przedpołudniem. 9823

POKOJU przyzwoitego dla dwóch techników, najchę­
tniej pomiędzy Techniką a Marka poszukuje Nad­
leśnictwo Tnstanowlce. 9869

WARSZTATY MEdAITCZKE
do odstąpienia w Krakowie.

Oferty Biuro Ogłoszeń t»P *r“  
Kraków. Rynek 46. 9B9U



PRÓPESOR #rkt>ły-akadttnitekiej pósaukuje czystego 
3 -4  pokojowego mieszkania wprost od uczciwego 
gospodarza. — Zgłoszenia z warunkami najmu pod 
PJesień 1928“ do admmistrficil Słowa dolskiego.
.  • ____9501

fÓ k Ó j umeblowany, frontowy, dla spokojnych osób 
t  panie, lub 2 panów Antoniego 5, 1, p. ganek lewv.

_  __ 9515

,.INFORMATOR*', Biuro Mieszkaniowe, 
Kopernika 22, telefon 4-46, poszukuje 
mieszHania różnych pokoji, przeprowa­
dza zamiany w Warszawie, Krakowie. 
Informacje w kupnach sprzedaży nieru­
chomości dóbr lasów. Kupi kamienice, 
wille, parcele. Wkład 35.U00 dolarów. 9703

POSZUKUJĘ 3 -4  pokoi r, komfortem Piekarska, park 
Stryjski od gospodarza. Czynsz z góry, Zgłoszenia

^administracją .4 pokQ}e“. 9656
2 POKOJE umeblowane w śródmieściu do wynajęcia 

od żarąz. Wiadomość pl.Dąbrowskiego 2, i. p. godz. 
13- 15 i 20-22. ____ _________ __________  9859

DLA pań lub panienek pokój duży z całem utrzyma­
niem, Front Akademicka, Szymona 1. 11. piętro,
drzwi 4, 9871

„3ŁOWO POLSKIE" Nr. 268 z dnia 28. września 1928.

L NAUKA I  W Y C H O W A N I E
10 groszy za w yraz

RODOWITA Francuska poszukuje lekcji. Zgłoszenia 
pod .Francuska-. 9793

ANGIELKA Udziela lekcji. Wiadomość telefon 16-33.
_   9863

LEKCJI francuskiego i angielskiego konwersacji — 
Wronowska 6, i. p .   9868

ZA konwersację i lekcje języka francuskiego szuka 
pani pokoju. Listy pod .Zamiana* Słowo Polskie.

■ : ..9886

Pierwszy i je e p y  w etw ow ie
Zakład przepisywania na maszynie 
ZOFJI KONRAD - GLUZIŃSKIEJ 

„Ecole R e f o r m e "
ul. Piłsudskiego 14. If. p.

przyjmuje do przepisywania oraz tłumacze­
nia wszelkie listy, podania, skrypty,, kon­

trakty i prace naukowe. 8324 
Wykonanie ściśle terminowe. Ceny umiarkowanej
Zgłoszenia w godzinach od 10-tej do 2-gie. 

przedpołudniem

I WOLNE POSADY 
10 groszy za wyraz

«*o pół wieku powszechnie 
ZNANVZ( SKUTECZNOŚCI

pSł AGo KREM OGORK0WY
GÓRSKIEGO l l f l D T U I£jjjWAPDNItNl Z AW. V f |  | ^11,

I • I

nadaje piękną g  If DEM UCUIIC usuwa
i delikatną cerę. ^ U K C r l  t f C l l U 3  liszaje i pieg!

M C y m i  III najlepsze proszki Elf Cllf fl||C P° jednym utyciu usu«« 
r lC IllU L IIl do zębów. Clmwll.l%HH«# p r z y k r y  zapach potu

Laboratorium  ST* G Ó R SK I* W arszaw a. ^  Żądać wszędzie*
SKŁAD, fabryczny poszukuje buchaltera chrześcija­

nina w wieku najwyżej 35 lat Posada stała. Oferty 
pod „Fabryczny* do administracji. 9861

APTEKA na prowincji poszukuje asystentkę Cprakty- 
kantkę). Z  gra na fortepianie mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia: Lwów, ul. Łyczakowska 58,
między godziną 10—12.

drzwi 25, 
96*5

z maturą ewentualnie z ukończo­
ną szkołą handlową, religjl rzym­
sko-katolickiej, stanu wolnego, pi* 
szący biegle na maszynie, z prak­
tyką, poszukiwany do przedsiębior­
stwa przemysłowego. — Znajomość 
” 55 stenografii pożądana. S S R
9875

Oferty wraz z curriculum vitae nad* 
syłać do Administracji dziennika pod: 

„Samodzielny i sumienny*. H S

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wj^raz ,J

KUCHARKĘ do wszystkiego dobrą, uczci­
wą i .pracowitą do dwojga osób poszu­
kuje się. Zgłoszenia osobiste do Adm.

 „S łowa Polskiego".
INTELIGENTNEGO praktykanta posiukuje księgarnia 

T. S. L Batorego 32. 9810

JEDNA ł  większych fabryk wielkiego przemysłu che-, 
mićznego na prowincji, coszukuje wykwalifikowa­
nej maszvnistki-steniograiistki, stenografującej naj­
mniej 60 słów na minutę, .władającej biegle języka­
m i niemieckim i francuskim w słowie r piśmie. 
Objęcie posady natychmiast Podania wraz z,życio­
rysem -i warunkami pracy, na jakich chciałaby pra­
cować, prosimy składać do dnia -ł5 paidziernik-a 
1928. r, poę „Maśzynistka-jstęnogrżfistka-, do admi-. 
nistracjj, - mieszkanie bezpłatne. •• 9S11

SIŁA buchalteryjna barcizo dokładnie óbznajomiona 
z prowadzeniem buchalterii podwójnej natychmiast 
potrzebna. Zgłoszenia Osobiste że świadectwami w 
Tow. „Ruch" S. A. we Lwowie, Zielona 6, od 10—1 
przed południem- . 9921

DLA akadem lczek i nauczycielek prywatnych ma 
pierwszorzędne posady wyjazd B iuro nauczyciel­
sk ie Marii Rechter, — Lwów t\!onowicża 10 ód 
.1 l e j .  5865

FABRYKA chem iczna w a L w ow ie , w  ruchu, pb~ 
szukuja finansisty, ce lem  pow ięk szen ia  p rzed ” 
s ięb io rs tw a. Z g łoszen ia  napraw dę pow ażnych  
ra flek tah tów  do adm in istracji Słow
pod „M00".

S łow a  P o lsk lę g o
9878

MASZYNISTKA szybko piszącą, z kilkoletmą prakty­
ką bankową, znająca niemiecki i francuski, na sta­
nowisku. zmieni posadę. Poważne referencie Zgło­
szenia do adm . .Dla okazićićlki kwitu Nr.

SZOFER egzaminowany poszukuje posady prywatnie 
we Lwowie. Łaskawe zgłoszenia do administracji
Słowa pod: „791*. 9809

ABSOLW ENT korpusu kadetów z rutyną nauczyciel­
ską, świetny sportowiec, poważnie lekomendowany 
poszukuje od zaraz posady na wsi. Przygotuje do 
korpusu kadetów z gwarancją lub do szkół średnich.

. Zgłoszenia: do admin. Słowa pod „Rygor*. 9580_
BUCHALTER bilansista organizuje buchalterię spo­

rządza bilanse znający sprawy bankowe podatkowe 
przyjmie popołudniowe zajęcie. Zgłoszenia janowiec
Lwów. Piaskowa 2- _______________________ 9560

KUCHARKA i do wszystkiego poszukuje posady do 
l lub 2 osób. — Zgłoszenia w Słowie „Katolicki*

_  świadectwa*. ..
DOBRA kucharka poszukuje posady w lepszym do­

mu. Posiada dobre świadectwa. Zgłoszenia dó S ło­
wa „Ola Józefy*- __________ 98^4

FReBLANKE 7 letnie, bonę 5 letnie świadectwa, szy­
cie poleca ód zaraz B iuro nauczycielsk i# Marjt 
Rechter, Lwów. Klonowiczą 10. od 11—1-ej. 9866 .

SZUKAM w lepszym katolickim domu miejsca do 
dzieci lub do wszystkiego do dwojga osób. Listy 
do administracji Słowa Polskiego pod .Długoletnie 
świadectwa".. ■ ... 9870

PROSZĘ o pracę kfawiecką, przerabiam wszelkiego 
rodzaju garderobę po bardzo tiiskich cenach. Z if-

___stairir do Słowa Polskiego „Wdowa*. 9887

INTELIBENTNA, rutynowana gospodyni wiejska, bar­
dzo dobra kucharka, wiek średni, szuka posady. 
„Samodzielna gospodyni". — administracja Słowa 
Polskiego. 9758

R O Ż N E  D O N I E S I E N I A  
10 groszy za wyraz.

FORTEPIAN jest do wypożyccenia. Batorego 11,jpar- 
ter lewy. 9751 -

K O N K U R S .
Magistrat miasta Halicza rozpisuje konkurs na budowę 

7-mio klasowej szkoły powszechnej.
Plany oglądać można w Magistracie miasta Halicza, również ślepe koszto­

rysy są dó nabycia po cenie 5 zł.-—  Oferty w zamkniętej kopercie należy 
przedłożyć do dnia 1/X. 192$.
mi Burmistrz: Slweckl,

Tymczasowy Wydział powiatowy.
L. 33SP/28- Brzeszów, dnia 21 września 1928 r.

K O N K U R S
n a  l e K a r & a  ( l e K a r K ą )  o k r ę g o w e g o  w  U l u c z u  rozpisał Wy­
dział powiatowy Brzozów, z poborami VIII. stopnia i zapewnieniem objęcia 
obow iązków  lekarza Kasy Chorych. —  Okolica górska, nad Sanem, praktyka 
C832 lekarska zapewniona.

i / T A  z Szanownych KSIĘŻY, ROLNIKÓW, LEŚNIKÓW, LE* 
I V I  U KARZY, KIERÓ WNIKÓW SZKÓŁ, SAMORZĄDU f fabryk

nie zpa jeszcze wyrobów naszej fabryki sukna i koców z czystej owczej 
wełny pochodzenia k r a j o w e g o ,  zechce zażądać próbek i cenników. 

Bundy na wzdr sławuckich, kurtkl-płaszcze myśl., samodziały, lodeny, derki na konie, koce pledy
Zarząd Dóbr i Zakładów Przem ysłowych

R O M A N A  Ż U R O W S K I E G O
9/30 Leszczków, p. W aręż (Małopolska).

,1 mm !■ lam—  ■ ■ f - '• - mirr—ri mu   i mii « -------- 1 um...imam mmtm mmmm  mii

Magistrat Miasta Rozwadowa rozpisuje ni nie jazem
przetarg publiczny

na przeprowadzenie elektryfikacji miasta Rozwadowa.
Szczegółowe warunki powyższego przetargu otrzymać można w Magistra­

cie miasta Rozwadowa.
Termin składania ofert upływa z dniem 10 października 1928.
Magistrat zastrzega sobie dowolny wybór oferty bez względu na wyso­

kość kwoty oferowanej.
9774 Burmistrz: w. Z. B. Boioh.

Sensacyjny wynalazek!
Latarka kieszonkowa

Centra Mikro
(Tarnltglit Patent ur 7400) 

ais posiada ani ruchomego kontaktu
ani oddzielnej metalowej latarki

fest więc dli tych zalet i dla swej idealnej prostoty* ostatnim wyrcem
nowoczesnej techniki.

DAWNIEJ

była latarka kieszon­
kowa, składająca się 
z  baterji i latarki 
metalowej; dość nie­
dogodnym

ąpara te ^ p r i ys p lW
jącym wiele kłopotu 
dla swe* v/agj i^sss- 
roiarów.

DZISIAJ
w postaci patentowane! lampki »?Cantra*HfLc 

w«ia A l Lekka

staje się dzięki ma­
łym rozmiarom i lek­
kości, wygodnym, po­
żytecznym i niezaj- 
mującyra w iele mięjsca

T a n ia

F m k t f s i i i

każdy zs£ pon 
schowa łatwo 
w  kieszonce kami­
zelki, podobnie

Niezawodna

Sposób użycia:

artykułem cod z ln i- 
nego użytku, który 
każda pani może nosić 
w  swej torebce

Trirdla

Nfyspadjaa

pHT nme^d&lftszgi, 
które się ma stała 
przy sobi*

wft.iipwr

Dla włączenia żarówki wyjmuje słęoprawkę (Jcfóra w^slante fflfteżymiytn 
spoczywa żarówką ku dołowi w pierścieniu mosiężnym) i obróciwszy Ją, 

wkłada zpowrotem w wspomniany pierścień.
Żądajcie wssedzie



„SŁOW O POLSKIE*5 Nr. z dnia 2'6 września

QtdBfeO * • '*TJcnc ry czne i  zastarzałe skórne, neu- 
raftenję wfcsosla* leczy specjalista dr. Frisch. 
Mułowa t i. Tet. 55-20. ______________________9539

$ ® R A  WS ,‘ Ikic wykonuje starannie, gustownie, 
s tanieruue/dogodne spłaty. Pracownia Futer, Ka­
rpia $Chfirera, Senatorska 10 (boczna Romano-
■̂wjsaa). 9756

^ t r a ^ Y i ta t r z a n e ,  płaszcze, Kostiumy, suknie, ubra- 
fila dzledn i . , przeróbki wykonuje elegancko, tanio 
krawtryni Bronisława Schiipp Wąska 8, parter (po- 
czątek^tyczakowa). 9818

NJ&RA\^vrcęmrjtiych zegarków wykonuje solidnie
/uod,pełUą gaRBomcją firma Jan Seftenreich, LwJw,
* pl.^lj&^ickliS; ___________9849

DO wydzierżawienia od Nowego roku folwark 103 
morgów, 10 km. od koleji. 1 km. od gościńca, bar­
dzo dobre bydynki, częściowy inwentarz. Admini- 
srrycir ?  Polskiego p o d ,D o  wydzierżawienia*. 

, ■ 98,0

STROjEHlE ii naprawę fortepianów przyjmuje Artur 
'Sm utny;Chmielowskiego 5. telefon 15 98. 9897

W KAŻDYM D O M U  W 1. MINUCIE
sporządzić można, na che­
micznie czystym kwasie wę» 

glowym doskonalą:
W O D Ę  S O D O W Ą

i inne
N A P O J E  O R Z E Ź W I A J Ą C E

przy pomocy

SYFONU „SPARKLETA”
Cenniki i recepty na żądanie 

wysyła
Generalna reprezentacja
„ A U T 0 - S Y P H 0 N  
S P A R K L E T A "

L w ó w ,  ul. Kopernika 4 2 b.
9790 Tel. 42-48.

IFfRANKI-DEKORACJE
TAPETY, GARNITURY KLUBOWE

T. K Y S I A K  i SYNOW IE
LW 0W, pi. SMOLKI 4. Telef, 40-09.

Własny Zakład tapicerski: 9854
UL.  K O Ś C I U S Z K I  20. —  TELEFON 19-85.

S£2T N O W O Ś Ć ! !  ‘=132

RĘCZNIE TKANE mereżkowane, hafto­
wane obrusy, — kapy na łóżka, — 

pasiaki — oglądać 9889

„POSTĘP”, ZYBLIKIEWiCZft 5.

Ludzie którzy oszczędzają
i za swoje oszczędności 

mają 8°/0 rocznie

dostaną przy równem 
bezpieczeństwie 

25°l<> rocznie
zgłosiwszy się listownie w  terminie do 
15. X. do Administracji pod szyfrą Nr. 
6463. —  Minimalna suma zgłoszenia 

Zł. 3.000. 9898

P A Ń S T W O W Y  B A N K  H O L A Y  Si
sprzedaje w  drodze ograniczonego ustnego przetargu, poprzedzonega składa- |  J 
niem ofert, następujące gospodarstwa wzorowe z kompiefnemi inwentarzami 
martwemi i żywemi —  pociągowym i dochodowym oraz z uprawami i zasie­

wami ozimemi, położone w pow. Krotoszyńskim, woj. Poznańskiego:
R l T 7 A 7 S I  obszar 150 ha, odległy od m. pow. Krotoszyna i st. kolei ó kim.

1 /  D f l £ U £ C B  drogą bitą w/m przystanek kolejki powiatowej. Cena wywoławcza 
385.600 zł. z czego pożyczki w listach zastawnych Państwowego Banku Rolnego 
około 224.000 zł.

9\ M r t l t i Z I  U f i U Ć  obszar 120 ha, odległy od m. pow. Krotoszyna 17 kim.Ł j  n u w a - w i n  szosą, od stacji kolei i miasta Koźmin 9 kim. szosą, st. 
kolejki powiatowej w/m Cena wywoławcza 307.600 zł. z czego pożyczki w listach 
zastawnych Państwowego Banku Rolnego około 158.000 zł.
B f f l h i o r n n  ot>szar 100 ha> odle§ły od m- powiatowego i stacji kolei Kro- 

V /  a m l l P l l w r I I U  toszyn 4 kim. szosą. Cena wywoławcza 269.500 zł. z czego po­
życzki długoterminowej w listach zastawnych Państw. Banku Rolnego około 134.000 zł.

A S  ^ T 3 7 f l t A ł  obszar 100 ha, odległy od m. powiatowego 12 kim. szosą
Im U f lfU I  J £ G W  od st. kolei Koźmin drogą bitą 6 kim. st. kolejki powia­
towej w/m. Cena wywoławcza 264.200 zł. z czego pożyczki w listaw zastawnych 
Państwowego Banku Rolnego około 149.000 zł.
Do udziału przetargu dopuszczeni będą zawodowo wykształceni rolnicy, nie będący 

właścicielami samodzielnych (niekarłowatych) gospodarstw rolnych, którzy:
a) zobowiążą się uttrzymywać przynajmniej w dotychczasowym stanie trwale zabudowania iub specjalnie 

cenne kultury, których istnienie spowodowało utworzenie gospodarstwa wzorowego;
b) zobowiążą się osobiście zarządzać gospodarstwem wzorowem;
c) złożą wadjum w wysokości 5u/0 ogłoszonej ceny wywoławczej sprzedawanego gospodarstwa.

Stawający do przetargu winni do dnia 20. X. 1928 r. złożyć, w Oddziale Państ­
wowego Banku Rolnego w Poznaniu, ul. Kantaka Nr. 10 w opieczętowanej kopercie 
oświadczenie, jaką najwyższą cenę ofiarowują za sprzedawane gospodarstwa.

Do oznaczonego oświadczenia winny być dołączone:
a) dokumenty stwierdzające, że stawający do przetargu należy do zawodowo wykształconych rolników;
b) deklaracja, źe nie jest właścicielem samodzielnego gospodarstwa rolnego, lub że zobowiązuje się do 

sprzedania posiadanego gospodarstwa;
c) zobowiązania oznaczone w pkt. a) i b), opisanych w poprzednim ustępie ogłoszenia;
d) dowody udziału w pracy społecznej — zwłaszcza w dziedzinie rolniczej;
e) dowód złożenia wadjum.

Od dnia 3. XI. 1928 r. reflektanci będę mogli dowiedzieć się o dopuszczeniu do 
ustnego przetargu. Ustny przetarg odbędzie się w lokalu Państwowego Banku Rolnego 
w Poznaniu, ul. Kantaka nr. 10 dnia 12 listopada 1928 r. o godzinie 11-tej

Każdemu reflektantowi przysługuje prawo złożenia kilku ofert na różne gospodarstwa oraz prawo, 
w razie nieotrzymania się, stanąć do przetargu na następne gospodarstwa pod warunkiem złożenia de­
klaracji o pozostawieniu zdeponowanego wadjum na obrane przez niego gospodarstwo. Oferty przyjmują:
Wydział Agrarny Instytucji Centralnej Państwowego Banku Rolnego, ul. Nowogrodzka Nr. 50, oraz Wy­
dział Agrarny Oddziału Państwowego Banku Rolnego w Poznaniu, ui. Kantaka Nr. 10,

Szczegółowych wyjaśnień w sprawie warunków sprzedaży udzielają: Wydział Agrarny Instytucji 
Centralnej Banku w Warszawie, ul. Nowogrodzka Nr. 50, II. piętro oraz Wydziały Agrarne Oddziałów 
Banku w Poznaniu, Grudziądzu, Wilnie, Łucku, Lwowie, Krakowie i Lublinie. W sprawie obejrzenia go­
spodarstw wzorowych poleca sie zwracać do Administratora Dóbr Krotoszyńskich w Krotoszynie-Zamek 
dla skierowania do odpowiedniego likwidatora. 9794

INSERUJCIE W „SŁOW IE POLSKiEST.

NOELLE ROGER. 58)

Ten, który widzi.
Autoryzowany przekład z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.

(Ciąg dalszy).

Potrząsnął powolnym ruchem głową:
—  Nie wie o mojem istnieniu.
—  Wszystko tedy, co mi teraz mówisz, to są 

jeno domysły aby mnie. uspokoić?,
—  To wszystko wiem.
—  Dunkauję!
Brzmienie mego głosu było tak rozpaczliwe, 

że zadrżeliśmy obaj.
—  Dunkanie, w  imię naszej dawinej przyjaźni, 

nie zwodź mnie! Powiedz mi prawdę. Chcę 
prawdy, prawdy!

— Mówię ci ją. Filip znajduje się u swej ma­
tki.

— Lecz jakże możesz, jak śmiesz twierdzić 
rzecz, której nie widzisz?

—  Widziałem ją. - •
Patrzałem- nań osłupiały... Naokół tej twa­

rzy spokojnej, promiennej, kłębiły się obrazy.... 
sanktuarium w Turkestanie... pergaminy... i jego 
triumfujący wyraz, gdy, niby nagłym , zdjęty sza­
łem, zjawił się nocą pod mym namiotem, a po­
tem niepewne oblicze Włodzimierza zdjętego 
wahaniem przed warczącym samolótem, zastra­
szona jtwarz mojej starej Franciszki, kino w  pło­
mieniach —  wszelkie owe przypadki, świadczące 
za moim przyjacielem... Te obce spojrzenia, spo­
czywające ną nim z podziwem... i oczy Amdred,

oczy rozszerzone trwogą: „Coś w  tern jest, jeno 
nie wiem co“ ... I powoli, w  mej podświadomości 
powstała hipoteza, usiłująca niekiedy wypłynąć 
a stłumiona całą siłą mego rozumu, narzucała się 
coraz natarczywiej, stawała się pewnością. Jak­
by światło rozbłysłe tysiącem promieni, wchło­
nęło ciemności, gromadzone od miesięcy całych. 
Obok Dunkana, zaistniał jeno Buda, o jasnowi­
dzących oczach, wpatrzonych w  niewidzialne. 
Szepnąłem :

— „Ten, który widzi“ ...
Dunkan opuścił głowę, znakiem potwierdze­

nia. Odsunąłem się odeń, przejęty trwożnem 
zmieszaniem.

Milczenie trwało. Wsparłem się o mur, bo­
wiem w  pokoju wszystko kręciło się dokoła. Od­
sunąłem wzrok od okna: terasy, szolety, dzwon­
nica, spuszczały się w  dół na łeb, na szyję, 
wzdłuż rozhuśtanych łąk.

Ręka Dunkana ocierała mi krople zimnego 
potu z czoła, uczułem, jak objął mnie ramionami 
i siłą usadowił w przysuniętym fotelu. Głos jego 
powtarzał z nieopisaną słodyczą:

—  Drogi, drogi mój przyjacielu, nie lękaj się.
Usiadł koło mnie. Trzymał moją rękę

w  swych dłoniach, jak lekarz wobec pacjenta.
. —  Piotrze, nie uląkłem się tam, w  chińskim 

pawilonie, gdy owej nocy, poznałem, że przy­
szłość i przeszłość będą mi odkryte. Olbrzymia 
radość wezbrała w  riiem sercu. Zdawało mi się, 
że zdołam stawić czoło losowi, stać się dobro­
czyńcą ludzkości, oszczędzić jej zła, uniknąć 
dlań zasadzek, przypadku, zapobiec katastrofom, 
wszędy szczęście rozsiewać. Tak, wierzyłem 
w to. Ach! dni nieopisanego wesela! Ta radość 
jednoczy się w  moich wspomnieniach z krajobra­
zem piasków, złoconych ranną zorzą. Jest ona

tali ściśle złączona ze zjawą wzgórz świetlistych, 
że nie. mogę wywołać ich wspomnień bez 
wstrząsu wew-nęrztnei radości. Atoli... dzisiaj... 
wiem.

Oczy moje pytały go chciwie:
—  Wiem, że przeznaczenia nie wstrzymasz. 

Zdarzenie, w  naszęm mniemaniu spontaniczne, 
przygotowuje się zdawna w niewidzialnem. Jako 
ten kamień wrzucony w  nurty jeziora znajduje 
oddźwięk we wszystkich jego wodnych kropel­
kach, tak samo owe w  ruch wprawione siły dzia­
łają, oddziaływują zupełnie bez naszej, wiedzy. 
Jakże tu walczyć z niewidzialnem? Niezawod­
nie, zrazu ten, który uczy się widzieć, biedny, 
ograniczony człowiek, próbuje buntować się, 
próbuje przeciwdziałać... udaje mu się jeno ścią­
gnąć tern straszniejsze nieszczęście.

Jego spojrzenie... ten głos pełen boleści... 
Pomyślałem: Andrea! Zresztą, zaliż nasze czło­
wiecze oczy potrafią zło od dobrego rozróżnić? 
To, co nam klęską się wydaje, najwyższym być 
może jest dobrem, do którego powołaną jest du­
sza? Gdyby tak w  ogrodzie oliwnym, Chrystus, 
który wiedział, pozwolił oręż wyciągnąć Piotro­
wi a swoim uczniom odepchnąć żołdaków, cóż 
byłoby nastąpiło? Bójka niesławna, ukrzyżowa­
nie, pozbawione Najwyższej, celowej Racji? 
Niepokalany Ofiarnik, stałby się zwykłym wino­
wajcą, przyczyną śmierci żołnierzy, posłusznych 
otrzymanym rozkazom. Ponadto, nic...

A  gdy tak mówił, czułem, notując każde jego 
słowo w  pamięci, że^krok za krokiem oddalam 
się od wszystkiego, co dotąd miałem za prawdę. 
Za nim to, zdążałem krok za krokiem, do praw­
dy na innym planie, do prawdy* którą ongi po­
czytałbym za ostateczne szaleństwo.

(C. d. n.)
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